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P rz e w o d n ik  n a u k  1-1
ją cało- i półroczni abonenci 
czerwca, lub od 1 lipea do 
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CZEŚC URZĘDOWA
Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy 

zamianował adjunlrta kancelaryjnego c. k, 
■sądu obwodowego w Tarnopolu, Ludwi­
ka F r i d e l l e g o ,  prowadzącym księgę grun­
tową przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu , mia­
nowała c. k. respicyenta straży skarbowej 
Alojzego Fi i z u b a asystentem c. k. ma­
gazynu sprzedaży tytoniu i stempli we 
Lwowie.

ce z Bukowiny, Rossyi, Rumunii. Serbii 
i ze wszystkich prowincyj tureckich, wyklu­
czonym jest od przewozu do Czech. 4) 
Wszelkie przekroczenia tych postanowień 
podlegają karze § 34 powołanej ustawy. Co 
się podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 18 kwietnia 1878.

CZEŚĆ łfJEURZEDOWA

C k, krajowa Dyrekcya skarbu miano­
wała o. k. respicyenta straży skarbowej, Ka­
zimierza C z a p l i ń s k i e g o ,  i praktykanta 
urzędów cłow /ch. Teofila M a x y m o w i- 
<*za asystentami przy urzędach cłowych.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu miano­
wała c. k. asystenta przy c. k. urzędzie 
sprzedaży soli w Wieliczce , Emila K u o z- 
k i e w i c z a oficyałem. i kwieskowanego po­
mocnika ma azynowego, Antoniego P e r -  
c h a l a ,  asystentem przy c. k. urzędzie 
sprzedaży soli w Wieliczce.

C. k. Namiestnictwo Czeskie wydało 
-pod dniem 4go kwietnia b. r. do i. 19820 
vTzgiędem przywoąu bydła i płodów zwie­
rzęcych z Galictrż do Czech następujące roz­
porządzenie: 1'$ Przywóz bydła rogatego i 
przedmiotów Vj$<§ 2 ustawy z 29 czerwca 
1868 wymierzonych, dozwolonym jest tylko 
koleją żelazną, przez stacye wchodowe Gru- 
liscli , Bóhmisch-Triibau, Polna, Wittingau i 
Budweiss, gdzie transporta te poddane być 
mają oględzinom weterynarnym. 2) Wyłado- 
u aDie nastąpić może we wszystkich sta- 
cyaeh. Bydło zaś, które ma być natychmiast 
oddane na rzeź, ma być przez 10 dui 
w osobnem miejscu trzymane, nim dopusz- 
czonem być może do ogólnego ruchu. 
3) Bydło rogate i płody zwierzęce pochodzą­

Lwów, dnia 24 kwietnia.

Po śmierci Deaka jeden tylko T i- 
s z a  mógł go zastąpić na stanowisku 
powagi parlamentarnej, zdolnej do sprę­
żystego kierowania większością. Tisza 
objął ster rządów, a oprócz niego ca­
łe stronnictwo liberalne nie posiada 
ani jednej takiej powagi. Nie braknie 
temu stronnictwu patryotów wzoro­
wych i wytrawnych polityków, ale 
od roku 1872 przesilenia gabinetowe 
szybko po sobie następujące tak zuży­
ły wszystkie siły znakomitsze, że po­
trzeba już koniecznie nowych powag.
Nawet obsadzenie posad ministeryal- 
nych w razie nowego przesilenia spra­
wiłoby Węgrom niemało trudności, co 
się pokazało przed rokiem, gdy Tisza 
wręczył cofniętą później dyrnisyę. Ten 
brak sprężystego kierownictwa w par­
lamencie głównie opóźnia dokonanie 
dzieła ugodowego, a w ostatnich cza­
sach wywołał powstanie nowego stron­
nictwa z hasłem antiugodowem. Na 
szczęście jednak i to stronnictwo nie 
posiada wodza, któryby umiał prowa­
dzić je w ogień parlamentarny tak gia lorda Beaoonsfielda. Ależ Anglia 
zręcznie, jak to w swoim czasie, w k ró t-, od dwóch lat stoi na stanowisku wła- 
ce przed fuzyą, uczynił obecny mini- j snych interesów i tego nie w y p a rła  
ster-prezydent Tisza. się nigdy, nawet dziś, gdy zależy jej

tern — że skoro trochę tylko uśmie­
chnie się do niej fortuna wojenna lub 
polityczna, otrzymuje zewsząd efeme­
ryczne objawy sympatyi. Ci efemery­
czni przyjaciele Bossyi najsurowiej 
osądzili nieudolność operacyj pod Ple- 
wną i niezręczną przesadę w stypula- 
cyach san - Stefańskich. Grdy chwilowo 
Rossya zdawała się być skłonną do 
ustępstw, umożliwiających zebranie się 
kongresu, a pośrednictwo Niemiec 
przedstawione zostało w ten sposób, 
jakoby ks. Bismarck identyfikował się 
z rossyjskimi mężami stanu — posy­
pały się efemeryczne objawy sympa­
tyi ztamtąd, gdzie niedawno jeszcze 
Anglia zbierała hołdy za mężne wy­
stąpienie w imieniu E uropy/ Pocze­
kajmy cierpliwie, a jeszcze nieraz po­
wtórzy się taka fluktuacya sympatyi 
i antypatyi, pochodzącej nie z głębi 
przekonań, lecz z chęci schlebiania 
każdemu prądowi przeważnemu. Naj­
większą przysługę wyświadcza Ros­
sy / w tej chwili ten, kto odmawia An­
glii prawa do przemawiania w imie­
niu Europy i posądza ją, że arogan- 
cya ta obliczona jest tylko na osłonę 
wyrafinowanego egoizmu, który za pe­
wną cenę gotów jest nietylko opuścić 
lecz" nawet poświęcić interesa anglo- 
europejskie w całem tego słowa zna­
czeniu Jeżeliby Anglia rzeczywiście 
utrzymywała tak stanowczo jak Ros­
sya przed rokiem, że jest egzekutorką 
woli Europy, że działa tylko w jej 
imieniu i dla jej dobra, zarzut powyż­
szy mógłby może osłabić korzystne 
wrażenie, które sprawiła mężna ener-

R o s s y a  posiada mało przyjaciół 
szczerych, oddanych jej zarówno szcze­
rze w doli i niedoli, ale za to poszczy­
cić się może — jeżeli to jest zaszczy-

w najwyższym stopniu na poparciu 
Europy. Anglia utrzymuje tylko, że 
pośrednio broni interesów Europy i 
tego zaprzeczyć nie można, dopóki

.Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

In  s e r  a ty  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżn 
wyłącznie ageneya p. A dam a, Carrefour de la Croiz 
Rouge 2.

lord Beaconsfield cały trak tat san -S te ­
fański poddaje decyzyom areopagu 
europejskiego, nie zadowalając się by­
najmniej zmianą ustępów najdrażliw ­
szych dla interesów  angielskich. Cały 
trak tat san - Stefański nie jest przecież 
wymierzony przeciw  samej Anglii, lecz 
zaw iera także niezaprzeczone zam achy 
na interesa europejskie w ogóle, które 
samą Anglię mało obchodzą.

W obecnej polemice prasy fran­
cuskiej z niemiecką o rolę, jaką N i e ­
mc y  odegrać powinny na wschodzie, 
pokazało się znowu, że mimo wszel­
kich komplementów pojednawczych 
nieufność wzajemna Franeyi i Niemiec 
nie o wiele się zmniejszyła od r. 1874. 
Ze Journal des Debats w tak błagalnym 
tonie apelował do potęgi ks. Bismarcka, 
wzywając go do arbitralnego rozstrzy­
gnięcia sprawy wschodniej na rzecz 
pokoju, to razić mogło tylko ze sta­
nowiska czysto francuskiego, ale nie 
było pozbawione podstawy. Odpowiedź 
berlińska na tę apelacyę wypadła wcale 
nieszczęśliwie, bo ograniczyła się pra­
wie tylko do wyrażenia nieufności ku 
wszelkim propozyeyom adresowanym 
z Paryża do Berlina. Apelacya fran­
cuska do ks. Bismarcka opierała się 
na t e m, że takie mocarstwo jak Nie­
mcy, zwycięskie w dwóch wielkich 
kampaniach i tryumfujące nad Fran- 
cyą, powinno wywierać wpływ roz­
strzygający na losy każdej kwestyi 
europejskiej. Francya od r. 1859 do 
r. 1870 wykonywała taki wpływ także 
z tytułu zwycięztwa odniesionego w 
dwóch wielkich kampaniach. Napoleon 
III był wyrocznią europejską do tego 
stopnia, że każda jego mowa na recep- 
cyi noworocznej oczekiwana była w 
całej Europie jako wypadek polityczny 
niezmiernej wagi. Nieznośną była ta 
hegemonia Napoleona III głównie dla 
Niemiec od r. 1866, gdy w świecie 
całym ustaliło się przekonanie, że nie-
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Nowa komedya p. Augier. Les Fourchanibanlt. Treść. 
Matka i syn. Dwaj bracia. Kontrast. Brazylianka. Jaki 
autor takie dzieło. Rozmaite przejścia Gwiazdy północy. 
Objawiające się i przewidywane skutki wystawy. Umiar­
kowane podwyższenie cen. Coroczna wystawa obra­

zów. Posiedzenie Izby, jako temat obrazu.

Nowa komedya pana Emila Augier, 
les Fourchambault należy do tych zjawisk, 
które stanowią epokę w dziejach sceny i bez 
zaprzeczenia jest jednem z najlepszych, jeżeli 
nie najznakomitszem dziełem autora tak gło­
śnych utworów jak Ubogie lwice-, Bezczelni, 
Bani Caverlet: Awanturnica  i t. p. Jest to 
dzieło prawdziwie mistrzowskie, którego szcze­
gólną wartość i pewność trwałego powodze­
nia stanowią dwie najwyższe zalety : szlache­
tne , wysokie uczucie i siła połączona z tkli­
wością.

W tych czasach fałszywych arcydzieł, 
jakiemi przy hucznym odgłosie najemnych 
trąb darzą nas modni fabrykanci dramatów, 
ofiło zająć się szczegółowo prawdziwem dzie­
łem sztuk i, w którem szlachetniejsze uczu­
cia oddane są prawdziwie wzniosłym tonem. 
Gd bardzo dawna, od czasu la Patrie Wi- 
ktoryna Sardou , żadne dzieło sceniczne nie 
Wzruszyło nas tak głęboko. Rodzina Four- 
tehambault przedstawia tyle szlachetnych ry- 
si»w, tyle wdzięcznych obrazów moralnych, 
^  -dawałoby się, iz przeznaczeniem jej było 
cczy^ć atmosferę dramatyczną francuską,

zatrutą od niejakiego czasu jakby umyślnie 
nagromadzeniem wstrętnego skandalu.

Pojmujemy, że nie wszystko w obrazie 
rzeczywistego życia może się przedstawiać 
wyłącznie z barwą i wonią róży; nawet pan 
Emile Augier w poprzeduiem, pełnem zalet 
dziele Pani Caverlet, nie mógł uniknąć przed­
stawienia charakteru męża ze strony bardzo 
ujem nej, chociaż to podniosło właśnie efekt 
wszystkich innych, pełnych szlachetnego 
wdzięku postaci tej komedyi. T u , w pięciu 
aktach, z których dwa szczególnie stoją wy­
żej nad wszystko, co teatr w ostatnich cza­
sach wydał najwspanialszego, autor działa na 
umysł słuchaczów wyłącznie walką szlache 
tnych nam iętności, tworząc z nich wątek 
akcyi prostej, wzruszającej a niepokonanej.

Główna mvśl komedyi, a zarazem dra­
matu , bo te dwa charaktery najzupełniej łą ­
czą się w tej nowej sztuce, jest zupełnie no­
wa i dziwić się należy, że jej dotąd żaden 
autor dramatyczny nie u ży ł: honor rodziców 
ocalony przez dziecię błędu młodości.

Fourchambault przed trzydziestu kilku 
laty pokochał i uwiódł młodą nauczycielkę 
muzyki i pragnął błąd ten naprawić, zaślu­
biając ofiarę chwilowego zapomnienia s ię ; 
ale jego ojciec, który ułożył dlań bardzo bo­
gate małżeństwo, przez podstępne intrygi po­
trafił zachwiać w nim zaufanie w szlachetny 
charakter młodej, ubogiej dziewczyny, dając 
mu do zrozumienia, że nie jest jedynym jej 
kochankiem , i że kto inny może być ojcem 
jej dziecięcia. Młody Fourchambault, słabego 
charakteru, daje się przekonać, i wkrótce po­
tem zaślubia wybraną przez ojca bogatą dzie­
dziczkę , która mu wnosi 800.000 franków 
w posagu, co pozwala mu otworzyć świetny 
dom bankierski w Hawrze. Ale ponieważ pani 
Fourchambault wydaje rocznie 120.000 fr. a 
to trwa już od lat trzydziestu, wydała za­

tem ośm razy tyle, ile stanowił jej posag, 
który nadto według warunków kontraktu ślu­
bnego pozostaje nietknięty.

Nasz bankier ma dwoje dzieci , syna i 
córkę. Wychowanie ich, przy ojcu zajętym 
ciągle interesami fiuansowemi i matce lekko­
myślnej , rozrzutnej i dumnej ze swoich bo­
gactw, nie mogło być dość staranne. Syn 
jest typem niedowarzonej, jak to mówią, 
młodzieży zamożnych klas społeczeństwa. 
Urnizga on się z nieuczciwemi zamiarami do 
młodej Kreolki, Maryi Letellier, sieroty ba­
wiącej w domu jego rodziców, chwilowo, do­
póki nie znajdzie stosownego miejsca jako 
nauczycielka. Ale pauna Letellier, chociaż we­
soła i lekka powierzchownie, nie należy do 
tego rodzaju kobiet, między któremi złota 
młodzież rekrutuje swoje kochanki. Silna pra­
wością charakteru i uczuciem swojej godno­
śc i, nie lęka się zabiegów Leopolda, pe­
wna że potrafi utrzymać go w granicach na­
leżnego jej uszanowania. Ale jest ktoś nie- 
podzielający jej spokojności. Bernard, mło­
dy, bardzo bogaty armator, który znał jej ro­
dziców. okazuje dla Maryi prawie ojcowskie
przywiązanie. On ostrzega ją o niebezpieczeń­
stwie i wynajduje dla niej rodzinę angielską 
surowych obyczajów, u której znajdzie jako 
nauczycielka zaszczytne i korzystne miejsce. 
Łatwo odgadnać, że Bernard powoduje się 
tkliwszem uczuciem niż braterska tros iw osc . 
Kocha on Maryę, gorącą i czystą miłością i 
dziwnem może się wydawać, dla czego me 
oświadcza się o jej ręk ę ; ale ta zagadka zo­
stanie wkrótce rozwiązaną.

Córka p- Fourchambault, Blanka, czuje 
niejaką s k ł o n n o ś ć  do jednego z komisantów 
swego ojca, który, aby módz ubiegać się o 
jej rę k ę , udał się do Kalkuty, i już jest na 
drodze świetnej pieniężnej fortuny, ale matka 
Blanki postanowiła wydać ją za syna pana

prefekta, który ma tytuł barona , a młoda 
dziewczyna lekka i tylko powierzchownie niby 
dobrze wychowana, gotowa jest bez miłości 

; zo«tać panią baronową.
| _ W gruncie rzeczy żadna z tych postaci
nie jest nawskróś złą i właśnie w sztuce 
tej najbardziej to się podoba, że obraz nie 
jest doprowadzony do najwyższej posępności. 
Ludzie nie są ani aniołami ani szatanam i; 
rzadko nawet trafiają się prawdziwe potwo­
ry, ale większość stanowią istoty obojętne, 
że się tak wyrażę nijakie, które stają się win- 
nemi przez zaniedbanie, ociężałość, egoizm 
prawie bezwiedny. Niech przyjdzie jakieś sil­
niejsze wstrząśnienie, a dobra strona natural­
nego organizmu obudzi się. To właśnie znaj­
dujemy w rodzinie Fourchambault.

d wietuy stan domu bankowego Fourcham­
bault jest tylko pozorny. Nierozumna rozrzu­
tność żony zaledwie pozwala słabemu mężo­
wi utrzymać kredyt i ile możnośei regularny 
bieg interesów przez niezmordowaną pracę 
i zabiegłość; ale jakaś niepomyślna operacya 
stawia go nad przepaścią bankructwa. Potrze­
ba mu bez zwłoki znaleźć blisko trzykroć 
stotysięcy franków, inaczej będzie zgubiony, 
a samo staranie się o tę sumę jużby śmier­
telnie podkopało jego kredyt.

Wtem zjawia się Bernard, którego p. 
Fourchambault zna tylko jako pół marynarza, 
pół negocyanta, młodzieńca pełnego energii, 
który pracą i zdolnością zebrał parę milionów 
majątku i mieszka w Hawrze ze swoja ma­
tką. Proponuje on bankierowi przystąpienie 
do spółki, i z łatwością uzyskawszy przyję­
cie tego planu ze strony p. Fourchambault, 
z prawdziwie delikatnym taktem oświadcza, 
że zrobił dobry interes, kiedy rzeczywiście 
spełnił szlachetny czyn.

Bernard jest synem pana Fourcham­
bault i tej nauczycielki m uzyki, którą dzia-



uniknioną jest walka pomiędzy Nie­
mcami a Francyą o supremacyę poli­
tyczną. Po zawarciu pokoju z r. 1871 
cesarz Wilhelm i ks. Bismarck oświad­
czali uroczyście przy niejednej sposo­
bności. że Niemcy nie pójdą w ślady 
pokonanej Francyi, że unikać będą 
arogancyi, która zgubiła ich sąsiadkę. 
Od roku 1871 po raz pierwszy wśród 
obecnych zawikłań nadarzyła się Nie­
mcom sposobność do spełnienia tej 
obietnicy. Ozy spełniono ją w Berlinie 
lojalnie? Odezwa francuskiej prasy, o 
której powyżej wspominamy, zdawała­
by się przemawiać za tern. I rzeczy­
wiście nie zaszedł żaden wypadek, 
któryby rzucał na Niemcy podejrzenie, 
że chcą pójść za przykładem Napo­
leona III i wystąpić arbitralnie wobec 
mocarstw na wschodzie interesowa­
nych. Ale choć Niemcy nie narzucają 
swoich poglądów i propozycyj, choć 
ks. Bismarck tak niewinnie scharakte­
ryzował swoją rolę w sprawach obe­
cnych, mimo to pozornie obojętna po­
lityka Niemiec zaszkodziła wiele spra­
wie pokoju. Neutralne wprawdzie ale 
tak serdeczne sympatye berlińskie dla 
Rossyi spowodowały jaskraw ą przesa­
dę w warunkach pokoju sanstefań- 
skiego a obecnie zachęcają Rossyę do 
oporu wobec żądań Anglii i Europy. 
Jedno przyjacielskie upomnienie z Ber­
lina niepoparte nawet cieniem groźby 
mogło i może jeszcze wywrzeć w Pe­
tersburgu większy skutek aniżeli tran ­
sport indyjskich pułków do Europy.

KORESPOEDEI GTE
W iedeń, 21 kwietnia.

Sprzeczne są wiadomości o stanie 
niemieckiego pośrednictwa, sprzeczne o tyle, że 
podczas gdy wedle jedoych Anglia stano­
wczo odrzuciła propozycye niemieckie, inne 
doniesienia utrzymują,, że nie odrzuciła, nie 
dodając jednak, iż godzi się na nie. Gdyby 
tu większość doniesień rozstrzygała, wypada­
łoby wierzyć, że odrzucenie propozycyj nie 
mieckich przez Anglię jest faktem dokona­
nym; ale nie wierzymy. Z drugiej strony 
nie przypisujemy też doniesieniu przeciwne­
mu wielkiego znaczenia. Naszem zdaniem 
rzecz ma się tak, że doniesienia o odrzuce­
niu uie będąc prawdziwe, są jednak bliskie 
prawdy, tak blizkie, iż trzeba je uważać za 
zapowiedź samego faktu; doniesienia przeci­
wne zaś mają na celu jedynie zaznaczyć, że 
odrzucenie nie jest jeszcze faktem dokona­
nym; czyli innemi słow y: Anglia wobec sa­

mej siebie już zdała sobie sprawę z stano­
wiska, jakie jej zająć wypada względem pro­
pozycyj niemieckich, ale nie zano tyfikowała 
jeszcze tego mocarstwom.

Tak pojmując chwilową sytuacyę, wy­
chodzimy z założenia, że Anglia nie zechce 
cofać stanowczego i wyraźnie sformułowane­
go żądania swego, aby traktat sanstefański 
w całości był poddany sądowi Europy, i że 
sama inaugurując system otwartości dyplo­
matycznej wytrwa w żądaniu rówuej o- 
twartości od Eossyi i nie da się sprowadzić 
z drogi żadnym sztuczkom, czy to Peters­
burga czy Berlina. W takiem zaś pojmowa­
niu stanowiska Anglii utwierdzają nas szcze­
gólniej ostatnie fakta na polu wojennych 
przygotowań angielskich, fakta doniosłością 
swą i kosztownością wykluczające wszelką 
wątpliwość, iżby nie miano pojmow; ich na 
sery o. Na prostą pogróżkę byłoby z- wiele 
tego dobrego; zresztą wiedzą pewnie i w 
Anglii, że każda pogróżka równa się prowo- 
kacyi, a prowokacya byłaby tem niebezpie­
czniejszą, im dosadniejsza z jednej strony 
byłaby forma pogróżki, a im mniejsza z dru­
giej strony świadomość siły do przeprowa­
dzenia przygotowywanych kroków, gdyby 
prowokowanemu zachciało się zniewolić pro­
wokującego do mimowolnego nadania swej 
pogróżce charakteru faktów. Anglia przeto 
nie eksperymentuje, nie rozwija wielkiego a- 
paratu wojennego dla czczej pogróżki, dla 
zastraszenia, lecz z całą rozwagą i powagą 
sposobi się do wojny, która, jak obecnie 
rzeczy się mają, wydaje się jej nieuniknioną. 
Dodajmy zaraz, że i w tutejszych kołach po­
litycznych, t. j. między tymi, którzy ex pro- 
fesso trudnią się polityką, a którzy nie z 
drobnych szczegółów i epizodów, lecz na 
podstawie ogólnej sytuacyi wytwarzają sobie 
sąd o rzeczy, orężne między Rossyą a Anglią 
starcie jest uważane za rzecz bez porówna­
nia więcej prawdopodobną niż pokojowe za­
łatwienie zatargu. Dla obu nie ma właściwie 
innej drogi wyjścia. Rossya w traktacie san- 
stefańskim stanęła o krok przed ostatnią 
metą swej polityki na Wschodzie europejskim 
i przygnać trzeba, że trudno jej dobrowolnie 
cofnąć się wstecz jedynie z nadzieją zdoby­
cia sobie w przyszłości nowemi wysiłkami 
tego, czegoby dziś się wyrzekła; jakoż nie 
myśli Rossya ustępować, nie myśli poddawać 
traktatu sanstefańskiego nożycom kongresu 
europejskiego, lecz tylko pieczęci europejskiej 
dlań pragnie. Anglii zaś stanęło przed oczy­
ma w całej nagości niebezpieczeństwo za­
grażające jej interesom od Rossyi, zbliżyła 
się dla niej chwila przewidywanej powsze­
chnie i od tak dawna rozprawy z współza­
wodniczką swą na polu interesów wschod­
nich, a lepiej rozprawić się teraz, niż pozo­
stawiać rzecz niepewnej przyszłości; zbroje­

nia angielskie świadczą też o całej świado­
mości zadania, wobec którego Anglia widzi 
się postawioną, a ściąganie wojsk z Indyj 
jest poniekąd charakterystyką idei, za którą 
Anglia myśli wystąpić do walki.

Sfery polityczne, o których wyżej 
wspomnieliśmy, dopatrują się w niemieckiej 
akcyi pośredniczącej także tylko jednego 
z owych epizodów, których, jak między za­
wiązkami wojny rossyjsko-tureckiej a poko­
jem sanstefańskim, tak między zawarciem 
tegoż traktatu a sianowczem załatwieniem 
kwestyi wschodniej było już wiele i może 
będzie jeszcze więcej, a które jak były tak 
i będą bez wpływu na samo jądro sprawy. 
Epizody i nic więcej; epizody przedłużające 
akcyę, może nawet urozmaicające ją swoją 
grą dyplomatyczni, ciekawą dla znawców 
tej sztuki, ale nie rozwiązujące węzła gor­
dyjskiego, który wymaga miecza. Tego sta­
nu rzeczy nie zmienia okoliczność, że tak 
Anglia jak Rossya przystać miały na propo- 
zycyę niemiecką co do cofnięcia floty an­
gielskiej z morza Marmara a wojsk rossyj- 
skich z pobliża Konstantynopola. Byłby to 
wprawdzie niejaki sukces medyacyi niemiec­
kiej, szkoda tylko, że nie odnosi się do wła­
ściwego jej celu, t. j. do podjęcia idei kon­
gresu ; byłby to sukces poniekąd tylko wy­
nagradzający Niemcom niepowodzenie co do 
celu właściwego; sukces świadezący o sy­
tuacyi bardzo groźnej, bo wykazujący tylko 
możność niedalekiego starcia się przyszłych 
zapaśników.

Z bardzo dobrego źródła mam wiado­
mość, że stworzenie większego przedziału 
między siłami rossyjskiemi a angieiskiemi 
ma zapobiedz tylko „ b e z p o ś r e d n i o  
grożącemu niebezpieczeństwu starc ia", aby 
w ostatniej chwili jeszcze p o p r ó b o w a ć 1 
utworzenia jakiegokolwiek modus vivendi, do 
czego ma być zawezwana także pomoc Fran­
cyi, interesowanej w sprawie ze względu na 
niedaleki termin otwarcia wystawy paryskiej. 
Dodać jeszcze trzeba, że tak Anglia jak 
Rossya zgodziły się jak dotąd z a s a d n i ­
c z o  tylko na oddalenie się wzajemne, które 
to porozumienie może rozbić się jeszcze o 
szczegóły co do linii demarkacyjnej.

Tyle na dziś z dziedziny polityki za­
granicznej. Z dziedziny wewnętrznych spraw 
monarchii wypada mi zwrócić waszą uwagę 
ua bardzo blizkie przesilenie w gabinecie 
węgierskim, które skończyć się może albo 
upadkiem całego gabinetu Tiszy, w którym 
to razie nowa partya '•,ejmn węgierskiego do­
stałaby się do steru, albo dymisyą kilku tyl­
ko ministrów, w którym to razie uzupełnie­
nie gabinetu zmierzałoby przynajmniej do 
rozdwojenia nowej party i.

Sprawozdanie czynności
B a d y  W yd zia łu  krajowego za  czas od 

sierpnia  do końca g rudn ia  1 8 7 7  r.

(Dokończenie.)
Wydział krajowy wniósł do J. E. pana 

Ministra spraw wewnętrznych ponowne przed­
stawienie o rychłe załatwienie dawniejszych 
jego wniosków 'w przedmiocie uregulowania 
na jednakich podstawach szupasnietwa w kra­
jach, w Radzie Państwa reprezentowanych, i 
o stanowcze zapobieżenie nieprawnemu szu- 
pasowaniu.

Rozpoznawszy w skutek uchwały Wy­
sokiego Sejmu z 80 sierpnia 1877 petycyę 
Sejmową Rady powiatowej w Kolbuszowie o 
rychłe zaprowadzenie domów pracy przymu­
sowej i zakładów poprawy, uchwalono zdać
0 tem sprawę Wysokiemu Sejmowi.

Petycye Sejmowe Rad powiatowych w 
Chrzanowie, Kolbuszowej i Zbarażu, wniosek 
posła ks. Chełmeckiego o przyspieszenie spra­
wy zaprowadzenia nowych ksiąg hipotecz- 
nycń, wreszcie uchwałę Sejmowej komisyi 
prawniczej w tym przedmiocie powziętą, u- 
dzielił Wydział krajowy c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa z wnioskiem o wyjednanie u 
Wrysokiego c. k. Rządu, ażeby w celu ry­
chłego przeprowadzenia krajowej ustawy hi­
potecznej z 20 marca 1874 pomnożono liczbę 
urzędników sądowych, ażeby dalej zarządzono 
jak najspieszniejsze sprostowanie operatów 
katastralnych, i wyznaczouo na ten cel z 
funduszów państwowych środki potrzebne.

W skutek zapytania c. k. Namiestnictwa 
oświadczył Wydział krajowy, iż wniesie do 
Wysokiego Sejmu propozycyę, ażeby gmina 
Grębów z okręgu Sądu powiatowego w Roz­
wadowie wydzieloną i do okręgu Sądu po­
wiatowego w Tarnobrzegu przyłączoną zo­
stała.

Petycyę sejmową gminy Żydaczowa o 
przyspieszenie utworzenia tamże nowego Sądu 
powiatowego, a zawierającą w sobie deklara- 
cyę gminy co do jej gotowości do bezpłat­
nego oddania budynków na pomieszczenie 
tegoż Sądu, odstąpił Wydział krajowy c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa, i zawiadomił o 
tem zarazem c. k. Prezydyum c. k. wyższego 
sądu krajowego we Lwowie.

Wydział krajowy przedłożył d. 26 paź­
dziernika 1877 p. Ministrowi sprawiedliwości
1 p. Ministrowi spraw wewnętrznych uchwały 
Wysokiego Sejmu z 24 i 28 sierpnia 1877 
względem utworzenia nowego sądu powiato­
wego w Zakluczynie, tudzież ^yzględem prze­
niesienia siedziby sądu powi; towego z Kry­
nicy do Muszyny, wreszcie trkże i osobną 
uchwałę Sejmową z 28 sierpni,. 1877, wzy­
wającą c. k. Rząd o rychłe przeprowadzenie 
zmian tery toryalnego podziału kraju na okręgi 
sądów powiatowych. Przedłożeniu temu to­
warzyszył wniosek Wydziału krajowego, aże­
by powyższe uchwały, a w szczególności 
także i uchwała Wysokiego Sejmu z 29 maja 
1875 względem całego podziału kraju na o- 
kręgi Sądów powiatowych weszły w wyko­
nanie jak najrychlej.

Wydział krajowy przyjął do wiadomości 
odezwę p. Ministra sprawiedliwości z d. 20 
listopada 1877, oznajmiającą, iż zarządzono

dek jego niegodnie spotwarzył, żeby syna 
bogato ożenić, a która aby dowieść, że była 
godną zostać żoną swego uwodziciela, stała 
się godną uwielbienia matką. Pracowała ona 
niezmordowanie przez długie lata, aby uczci­
wie wychować swego sy n a . nie odstępowała 
go aui na chwilę, pielęgnowała, kształciła 
jego serce i umysł, doprowadziła go do świe­
tnego stanowiska i dotąd nie odstępuje go, 
poważana, czczona przez wszystkich znajo­
mych, uważana za wdowę jakiegoś Bernar­
da, który nigdy nie istniał. Długo syn jej, 
który dla tego nie może się ożenić, żeby przed 
n ik im , nawet przed swoją narzeczoną nie 
odkryć tajemnicy swego urodzenia i nie rzu­
cić cienia na świętą postać swojej matki, na- 
próżno pytał jej o imię jej uwodziciela, do-' 
tąd milczała ona uporczywie. Ale w chw ili, 
kiedy ruina i hańba grozi domowi Fourchain- 
bault, powiada ona do Bernarda:

— Trzeba koniecznie ocalić honor imie­
nia Fourcham bault, i ty powinieneś to u- 
czynić.

A kiedy syn zdziwiony zdaje się zapy­
tywać wzrokiem : dlaczego ? — dodaje :

— Ja tego żądam od ciebie.
— A h ! więc on jest moim ojcem !
Cała ta scena jest niezmiernie silna i

nadzwyczajnie wzruszająca. Serce stanowi po­
tężną siłę w obrazach dramatycznych a z pa­
nem Augier, którego talent jest głęboki i 
prawdziwie m ęzki, można śmiało oddać się 
wzruszeniu ; u niego uczucie nigdy nie prze­
chodzi w czułostki.

Ud drugiego aktu , w którym znajduje 
się ta piękna scena' między matką i synem 
Rodzina Fourchambault przedstawiła się ja­
ko pierwszorzędne dzieło, ostatni akt podnosi 
ją  do charakteru wyjątkowego zjawiska.

Bernard, zostawszy wspólnikiem p. Four­
cham bault, który nigdy nie ma dowiedzieć 
się , że ten spólnik jest jego synem , wpro­
wadza w całym domu porządek. Zrazu wszy­
scy uważają go tu jako obcego i prawie n ie­
przyjaciela , ale pod jego ręką stan domu 
bankiera dochodzi do nieznanej pierwej świe­
tności i wpływ Bernarda daje się bardzo ko­
rzystnie uczuwać we wszystkich kierunkach. 
Szalone wydatki pani Fourchambault zostają 
oo-raniczone, pomimo silnego jej oporu w po­
czątkach. W chwili grożącej ruiny pan baron 
Rastiboudoir, prefekt, cofnął się prawie wy­
raźnie ze swoim synem jako kandydatem do 
ręki B lanki; za powrotem świetnego stanu 
domu Fourchambault ponawia swoje zabiegi, 
ale młoda dziewica, w której obudziło się 
serce i u m y sł, odmawia teraz swojej ręki 
młodemu baronowi, a pan prefekt, żeby 
się zdawało że zerwanie głośno już zapowie­
dzianego związku z jego strony pochodzi, 
tu i ówdzie półgłosem daje do zrozumienia, 
że syn jego nie chce się żenić z panną, któ­
ra mieszka pod jednym dachem z kochanką 
swego brata. Marja Letellier zostaje ofiarą 
nikczemnej potwarzy.

Leopold wyzywa na pojedynek i ram 
syna prefekta, ale Bernard nie znajduje, że­
by to było dostateczuem do zmycia pla­
my, rzuconej na honor niewinnej dziewczyny
i oświadcza Leopoldowi, że skompromito­
wawszy pannę Letellier, powinien to złe na­
prawić.

— W jaki sposób ?
— Zaślubiając ją.
Leopold oburza się, że człowiek, które­

go uważa za zupełnie obcego, ośmiela się 
dawać mu rady i nauki, i nie chce ani sły­
szeć o ożenieniu się z młodą dziewczyną, 
którą uwieść usiłował. Sprzeczka przybiera

coraz drażliwszy charakter, Bernard oburzo­
ny wykrzykuje:

— Jesteś goduym potomkiem rasy, 
która zhańbiwszy kobietę opuszcza ją nikcze­
mnie !

Leopold odpowiada na to gwałtownym 
giestem, ręka jego dotyka twarzy Bernarda.

— bzezęście twoje, że jesteś moim bra­
tem... mówi z przerażającym spokojem Ber­
nard.

To odkrycie zmienia całe położenie. 
Następuje nadzwyczaj wzruszające wyjaśnie­
nie między Bernardem i Leopoldem, który 
zwyciężony i upokorzony chce rzucić się do 
nóg brata. Bernard wstrzymuje go, otwiera 
mu sws ramiona a pokazując lice, którego 
jego ręka dotknęła się krwawą obelgą, po­
wiada z szczytną prostotą:

— Zmaż to!
Bracia rzucają się w swoje objęcia. Le­

opold prosi o rękę Maryi, młoda Kreolka po­
przestaje na tem zadośćuczynieniu swojej 
godności, ale nie przyjmuje i chce odjechać 
unosząc w sercu najżywszą miłość dla Ber­
narda, który jeszcze się tego nie domyśla. 
Ale Leopold odgaduje tę tajemnicę i zdradza 
uczucia Bernarda, który nie waha się już 
wyznać przed swoją ukochaną tajemnicy swe­
go aktu urodzenia.

— Marya tyle wycierpiała, że zrozumie 
nas, powiada pani Bernard swemu synowi.

Na tych słowach tak prostych, a tak 
do głębi wzruszających słuchaczy, i na m ał­
żeństwie Bernarda z Maryą kończy się sztu­
ka, tak że prócz Leopolda nikt z całej rodzi­
ny Fourchambault nie dowiaduje się, czem 
jest dla niej Bernard.

Słuchacze wychodzą z teatru ze łzami 
w oczach, ale zarazem z uczuciem błogiem i

wypogodzonem, tak jak kiedy odetchnęliśmy 
czystem powietrzem pięknego szerokiego krajr- 
obrazu. Ludzkość w tym dramacie karconą 
jest ale nie potępianą, boleść zachowuje 
w nim godność i wielkość, która z tego dra­
matu ze sfery mieszczańskiej czyni coś wy­
sokiego i wspaniałego jak tragedya. Ta ko­
bieta, co długie Jata pokutuje za błąd mło­
dości, ta kobieta, co dla ocalenia rodziny, 
którą powinnaby nienawidzieć, którą ma pra­
wo przeklinać, poświęca ogromny majątek 
zdobyty pracą jej życia, ten syn, na pozór 
niby rodzaj morskiego wilka, a który w głę­
bi duszy kryje najszlachetniejsze najsłodsze 
przymioty, wystrzelające na jaw na jedno 
słowo jego matki i zmieniające go od razu 
w bohatera poświęcenia, abnegacyi i naj­
szczytniejszych uczuć — cóż można wyna­
leźć piękniejszego, bardziej zdolnego pochwy­
cić niepokonaną siłę słuchaczy i wycisnąć im 
łzy wzruszenia i radości?...

A jak tu wszystko wiąże się i wypły­
wa jedno z drugiego! Przeciwieństwa i star­
cia charakterów sprowadzają najgłówniejsze 
sytuacyę sztuki i zawsze w chwili, kiedy te­
go najmniej się spodziewamy, sytuacyę te 
przez samą zacność postaci, "które je wywo­
łują, zwracają się na korzyść i tryumf cnoty. 
A to wszystko bez wysilenia, bez naciągania 
i tak zwanych kruczków teatralnych, przez 
sam naturalny rozwój akcyi, stworzonej pr&ez 
charaktery działających osób.

Repertoar teatru komedyi francuskiej 
bogaty jest w dzieła prawdziwej w a r to ś c i ,  
ale nie wiele między niemi może stanąć na 
równi z tem nowem dziełem Augiera.

(Dokończenie nastąpi.) A
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przeniesienie siedziby sądu powiatowego z 
Zassowa do Radomyśla w powiecie Mielec­
kim, tudzież wyłączono gminy Dąbie, Mokre, 
Przerytybór i Zassów z dawniejszego sądu 
powiatowego w Zassowie , a przyłączono ta­
kowe do sądu powiatowego w Pilźnie.

Przyjęto do wiadomości odezwy c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa, oznajmiające Wy 
działowi krajowemu, iż ustanowiono expozy 
tury o jednym żandarmie w Sokołowie w 
powiecie Stryjskim, w Janowie w powiecie 
Trembowelskim, w Laszkach zawiązanych w 
Starostwie Rudeckiem, i w Ocieee, w Sta 
rostwie Ropczyckiem. Powzięto nadto wiado 
mość z odezwy c. k. 5 Komendy Żandarmie 
ryi krajowej, iż nowa expozytura o jednym 
żandarmie utworzoną zastanie w Hruszowi 
each w powiecie Jarosławskim.

Odnosząc się do uchwały Wysokiego 
Sejmu z 21 sierpnia 1877, powziętej z po­
wodu petycyi gminy Dembno. udał się W y­
dział krajowy do c. k. Prezydyum Namiest­
nictwa, upraszając o wyjednanie u p. Mini­
stra spraw wewnętrznych, ażeby wydano jak 
najrychlej orzeczenie względem oznaczenia 
granic między gminą galicyjsk i Dembno a 
gmiDą węgierską Friedman — a zarazem po­
stawił Wydział krajowy zapytanie, jakie kroki 
zarządził c. k. Rząd krajowy dla ochrony 
gminy Dembno celem zapobieżenia gwałtow­
nym napaściom ze strony mieszkańców gmi­
ny Friedman. W odpowiedzi na powyższe 
pismo Wydziału krajowego oświadczyło c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa, że skutkiem za­
rządzonych pr/ez Starostwo Nowotarskie 
środków ostrożności, panuje obecnie zupełny 
spokój między gminą Dembno a gminą Fried­
man, tudzież, iż c. k. Prezydyum udało się 
do pana Ministra spraw wewnętrznych o 
przyspieszenie ostatecznego załatwienia tej 
sprawy.

Wydział krajowy zgadzając się z po­
stanowieniem Kuratora fundacji ś. p. Pelagii 
Russanowskiej, wydał dekret dożywotniego 
wsparcia dla Wojciecha Rybińskiego, zamiesz­
kałego w Toulonie, o rocznej kwocie 300 złr.

Wniesiono na posiedzeniu sejmowem z 
21 sierpnia 1877 wniosek posła Tyszkiewicza 
i 49 posłów, dążący do zmiany ustawy o na- 
leżytościach prawnych, a to w tym duchu, 
ażeby wszelkie dziedzictwa po krewnych w 
pierwszej i drugiej linii, nieprzenosząee 500 
złr. a. w. były wolne od należytości spadko­
wej, udzielił Wydział krajowy do rąk c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa z usilnem popar­
ciem w tej mierze, ażeby c. k Rząd krajowy 
zechciał postarać się w drodze właściwej o 
wyjednanie tej ulgi dla zubożałej ludności 
kraju, do której zdąża wniosek powyższy.

Wydział krajowy wniósł przedstawienie 
do c. k. Prezydyum Namiestnictwa o poczy­
nienie stosownych kroków, ażeby galicyjski 
fundusz inwalidów z lat 1813, 1814 i 1815 
przeszedł jak najrychlej pod zarząd repre- 
zentacyi krajowej.

Wydział krajowy przedstawił na nowo 
c. k. Rządowi krajowemu, iż wnioski Wy­
działu krajowego z 30 lipca 1870 do 1. 4299, 
zmierzające do takiej zmiany instrukcyi mi- 
nisteryalnej do ustawy wojskowej, ażeby de­
legatom Rad powiatowych przy komissyach 
rekrutacyjnych zastrzedz wpływ stanowczy, u- 
łożono z uwzględnieniem wszelkich wymogów 
potęgi państwowej, iż dalej wnioski te powstały 
zinicyatywy Wysokiego Sejmu, który poparł je 
w swej rezolucyi z 22 grudnia 1873, wresz­
cie, iż wnioski powyższe, które nawet przez 
c. k. Jeneralną Komendę jako słuszne uzna 
ne zostały, przyniosłyby w praktyce tak ca­
łej ludności, jak i Rządowi prawdziwe a do­
niosłe korzyści. Z tych też względów wniósł 
Wydział krajowy ażeby o. k. Prezydyum Na­
miestnictwa zechciało wyjednać jak najrych­
lejsze a przychylne załatwienie tej ważnej 
sprawy.

Prócz tego załatwiono 74 rekursów w 
sprawach gminnych i budowlanych, jakoteż 
52 rekursów, wniesionych w sprawach dro­
gowych.

lęgów, cierpiących za głoszenie prawdy i | miejsca, a Rossyanie, którzy z wielką lekko- . wieksze bezrobocie, jakie kiedykolwiek świat

SPRAWY ZA&RAJICZRE
(Rozruchy stu denck ie  w M oskwie.)

O rozruchach studenckich w Moskwie, 
o których doniosły nam już telegramy, po­
dają dzienniki rossyjskie następujące szcze­
góły. Goniec rządowy opisuje całe zajście w 
sposób następujący: Dzisiaj (15 b. m.j przy­
wieziono tu 15 akademików z Kijowa w ce­
lu osadzenia ich w więzieniu za ekscesy po­
pełnione na akademii. Uwięzieni mają być 
wysłani do odległych gubernij. Gdy nadszedł 
pociąg z Kurska, którym jechali ci akademi­
cy, zgromadzili się na peronie dworca tutej­
szego akademicy tutejszego uniwersytetu i 
powitali swych kolegów okrzykami hurra, 
a potem odprowadzili ich do więzienia. W 
skutek tego powstało zbiegowisko a zwła­
szcza na ulicy Machowskiej przed starym

prześladowanych przez rząd, tłumy pospól 
stwa rzuciły się na nich i zaczęły ich znie 

[ ważać. Policya stanęła w obronie akademi 
ków i w celu położenia tamy dalszym roz 
ruchom, uwięziła dziesięciu. Akademików 
kijowskich oddano do więzienia, przywróco 
no porządek na ulicach, i zawiadomiono sze 

! fa moskiewskiej żandarmeryi o ekscesach po 
pełnionych przez tutejszych akademików. 
Moskows. Witdom. opisują w podobny spo 
sób całe to zajście i dodają tylko, że w chwili 
w której pospólstwo otrzymało od akademi 
ków powyższą odpowiedź, odezwały się głosy 
„Zabijcie zdrajców białego cara!“ Oburzenie 
pospólstwa wzmogło się, gdy kilku akademi­
ków stanęło do obrony z rewolwerami w rę 
kach. Gdy porządek został przywrócony 
gdy tłumy rozeszły się, odprowadzono aka­
demików zgromadzonych z laboratoryum 
chemicznego do domu pod ochroną generała 
gubernatora. „Oto — tak kończy powyższy 
dziennik — odpowiedź „rossyjskiej gawie­
dzi" na skandal wyprawiony przez „ludzi wy­
branych". — Busshije Wiedomosti mówią, 
że całe to zajście było po prostu bójką mię 
dzy studentami a rzeźnikami i kramarzami 
a powodem tej bójki było sprowadzenie a 
kademików kijowskich do więzienia. Jedni 
utrzymują, że w tym wypadku zawinili rzeź- 
nicy, a inni twierdzą, że wina jest p j stro­
nie akademików. Gromadka obecna na dwor­
cu kolejowym, która mogła liczyć około 200 
osób, wynosiła w pobliżu wszechnicy już o- 
koło 1000 osób. Tu rozpoczęła się awantura. 
„Rozbijano na wszystkie strony — pisze ten 
dziennik — znieważano wszystkich bez ró­
żnicy płci i wieku, jednem słowem rzucano 
się na wszystkich porządnie ubranych. Po­
bici i pokaleczeni mężczyźni leżeli "obok po­
bitych kobiet wzdłuż całej ulicy od Ocho­
tnej-R jad  aż do Nikitskaja. Dowiadujemy 
się, że pewną panię, która z mężem szła na 
spacer, napadło pospólstwo, pobiło ją  okro­
pnie, podeptało nogami a gdy nieprzytomną 
wniesiono do pobliskiego sklepu, rzeźnicy 
wyważyli drzwi i okna, wpadli do sklepu i 
pastwili się nad tą panią. Każdego porządnie 
ubranego człowieka napadały tłumy. Najbar­
dziej ucierpieli słuchacze szkoły technicznej,
8 z nich raniono ciężko a jednego śmiertel­
nie. Niejaki pan Głagolew, słuchacz praw, 
gwiznął, ażeby zwrócić uwagę policyi na 
gromadę rzeźników, która pastwiła się nad 
jakimś młodym człowiekiem, tłum rzucił się 
więc na Głagolewa i pobił go okropnie. Sow. 
Iswietnik wreszcie podaje następujący opis 
całego zajścia: Na placu teatralnym zebrało 
się około 5000 osób. Koło domu Korsinkina 
był niesłychany ścisk. Jakiś młody chłopak 
przepasany fartuchem, wybiegł z kamienicy 
i nadeptał na nogę akademika towarzyszące­
go akademikom kijowskim. Akademik ude­
rzył chłopaka tak silnie w twarz, iż tenże 
upadł na ziemię. Jakiś robotnik rzucił się 
wówczas na akademika, który broniąc się, 
zawołał: Koledzy! chodźcie na pomoc, bo tu 
biją! W tej chwili rzuciło się około 100 aka­
demików na pospólstwo i wyparło je na 
plac Mojssejewa. Tu przyłączyli się do po­
spólstwa rzeźnicy i kramarze i zmasakrowali 
okropnie akademików. Niejaki p. Gorodowoj 
został pobity przez tłumy za to, iż chciał 
podnieść z ziemi studenta leżącego bez przy­
tomności. Zamięszanie było straszne. Po u- 
spokojeniu się pojawił się na placu geuerał- 
gubernator. Z 9 uwięziouycb studentów iest 
dwóch słuchaczy wszechnicy a 7 uczęszczało 
do akademi technicznej. Z rzeźników i kra­
marzy, którzy dokazywali najwięcej, nie uwię­
ziono ani jednego!

(W iadom ości z Anglii.)

• ^  J t ondynu P*szą pod dniem 18 kwie­
tnia do Kolnische Z eitung : „Jakkolwiek przy­
jemną byłoby rzeczą pomyślniejsze wiadomo­
ścią które tu nadeszły podczas ostatniego ty-

myślnością odgrażali się wyprawą do Indyj, i widział, wybuchło wczoraj wieczór. Tysiące 
mogą się z tego przekonać, że Anglia z ta- | robotników opuściły już fabryki, inni pójdą 
kich gróźb nic sobie nie robi. Te 7 do 8.000 j wkrótce za ich przykładem. Wogóle liczba

ja, a że pomiędzy wojowmczemi szcze- j źą do żadnego stowarzyszenia. Gzy stowarzy- 
i indyjskiemu z łatwością możnaby zwer- | szenia te mimo znacznych zapasów pienięż­

nych, jakiemi rozporządzają, będą mogły 
kogoś wspierać poza kołem swych członków, 
należy bardzo wątptć. Wśród takich okoli­
czności nie może liczyć na powodzenie bez­
robocie, które zostało wywołane zamierzonem 
przez fabrykantów zniżeniem dziennej płacy.

trzeba,
parni indyjskiemu z łatwością możnaby 
bować milion dzielnych żołnierzy, na to zga­
dzają się wszystkie doniesienia nadchodzące 
ztamtąd. W  takim razie chodziłoby tylko* o 
czas, pieniądze i wyćwiczonych oficerów an­
gielskich. Wszystkie dzienniki londyńskie __
z wyjątkiem Daily Neios — stoją obecnie 
wszystkie po stronie rządu i otrzymały, jak 
się zdaje, od rządu wskazówkę, aby krok ten 
przedstawiły jako pozbawiony wszelkiej do­
niosłości. To też, jak dobrze wyćwiczony
chór, odzywają się one dziś

godma z Berlina, Wiednia, Petersburga 
aryza, uzupełnić ztąd takiemi samemi do­

niesieniami, to jednak niestety jest to wręcz 
niemożliwem. Wobec panującego na konty­
nencie nieokreślonego bliżej uczucia, że sy- 
tuacya zaczyna się korzystnie zmieniać, że 
widoki zebrania się kongresu polepszyły się, 
musimy ztąd codziennie liczyć się z faktami, 
które więcej mówią, aniżeli wszystkie uczu­
cia i życzenia razem wzięte. Tak ma się 
rzecz z nadeszłą dziś w drodze telegraficznej 
wiadomością o powołaniu wojsk indyjskich 
na Maltę. Doniosłość tego kroku leży jak nu 
dłoni. Ze był on już dawno postanowiony, 
okazuje się z tego, że wysłany ztąd rozkaz 
nie zarządza przygotowań, ale bezzwłoczną 
atnbarkacyę. Dziś wszyscy uważają to za 
rzecz pewną, że powyższe rozporządzenie w 
połączeniu z innemi militarnemi środkami 
ostrożności, spowodowało'lorda Derby’ego do 
ustąpienia. Siedm do ośmiu tysięcy wojsk 
indyjskich nie stanowią wprawdzie same 
przez się wielkiej potęgi, tem mniej wobec 
armii rossyjskiej, która liczy setki tysięcy 
żołnierzy. Ale już ta sama okoliczność, iż 
Anglia ŵ  ogóle zarządza kroki celem użyciagmachem uniwersyteckim. Gdy młodzi lu 

dzie, towarzyszący więźniom, na zapytanie: i wojsk indyjskich w ewentualnej wojnie euro- 
„dla czego wyprawiają takie hałasy?" — o d - ' pejskiej, zasługuje w najwyższym stopniu na 
powiedzieli, że stają w obronie w swych ko- uwagę. Dotąd nigdy coś podobnego nie miało

Gazeta Lwowska z dnia 24 kwietnia 1878.

(Agitacysi w B ośnii).
Pod napisem : „Jawna agitacya malio- 

mniej więcej j metańska w Bośnii za przyłączeniem tej pro- 
wincyi do Austryi - Węgier" podaje Polit. 
Corresp. następujące wiadomości z Serajewa 
przesłane jej 12 b. m.: „Sprawozdania nad­
syłane gubernatorowi Mazharowi baszy przez 
Mutessarifów  z Bihaczu i Banjaluki przej­
mują rząd turecki taką obaw ą, że wali nie 
waha się mówić jawnie o rozpaczliwej sytua- 
cyi kraju i prosić o radę swych najbliższych 
doradców. Mimo to wystrzega się wali za­
komunikowania prawdziwego stanu rzeczy 
reprezentantom obcych mocarstw, a to dla 
tego, ażeby nie zdradzać bezwładności rządu 
tureckiego. Mutessarifowie z Bihaczu i Ba­
njaluki domagają się od walego natychmia­
stowego wysłania wojsk, albowiem powstań­
cy grasują okropnie w tych saudżakach, mor­
dują i rabują mieszkańców, podpalają domy, 
zapasy zbożowe, inwentarze nieruchome, je- 
dnem słowem niszczą, wszystko z widocznym 
zamiarem zupełnego zrujnowania całego kra­
ju. Mutessarifowie obu powyższych sandża- 
ków piszą istotnie tylko samą prawdę i pod­
noszą, że rząd jest obecnie pozbawiony naj­
wydatniejszego źródła dochodów, albowiem 
wielkie obszary ziemi należące do właścicieli 
dóbr, leżą odłogiem a plony z lat ostatnich 
zostały po części zużytkowane a po części 
zniszczone przez powstańców. Przeszło 40.000 
mężczyzn zdolnych do pracy, stanowiących 
niegdyś pośrednie bogactwo beyów, bawi o- 
becnie w Austryi-W ęgrzech, a właściciele 
dóbr nie mają rąk do uprawy roli. Obaj u- 
rzęduicy tureccy kończą swe relacye skarga­
mi, że w tej krytycznej chwili nie mogą 
spuścić się na nikogo, albowiem nawet żoł­
nierze, należący do regularnej armii, opuszcza­
ją szeregi z powodu niedostatecznego zaopa­
trzenia i uchodzą za granicę, głównie zaś do 
Austryi-Węgier. Powyższe przedstawienie roz­
paczliwej sytuacyi doszło prędko do wiado­
mości wszystkich sfer ludności tutejszej i 
wywołało pomiędzy mahometami pewną agi- 
t-acyę, która ogarnie wkrótce ludność całego 
kraju. We wszystkich częściach miasta odbyli 
muzułmanie zgromadzenia i naradzali się nad 
tem, co im czynić wypada na wypadek od­
łączenia pewnych części Bośnii i Hercego­
winy tudzież wobec mordów i rabunków do­
konywanych przez powstańców? Najroztrop­
niejsi, najstarsi wiekiem i zażywający po­
wszechnego szacunku, doradzali zapytać o 
radę ulemów i poddać się ich wyrokowi. Ra­
da ta została przyjętą przez wszystkich mu­
zułmanów mieszkających w Serajewie. Ule­
mowie zwołali więc zgromadzenie ludowe do 
meczetu sułtana. Zgromadzenie to odbyło się 
1.1 b. m. Jeden z ulemów skreślił sytuacyę, 
w jakiej znajduje się kraj w skutek traktatu 
sanstefańskiego. Pomijając już tę okoliczność, 
że bardzo znaczna część Bośnii i Hercego­
winy zostanie przyłączoną do Serbii i Czar­
nogóry, nie będą miały pozostałe części tych 
krajów swobodnej komuuikacyi z rządem w 
Stambule, albowiem w skuteK nowych gra­
nic będzie Bośnia i Hercegowina połączoną 
z Stambułem tylko ważkim szlakiem wo­
jennym tak, że przystęp będzie zawisłym od 
łaski Serbii i Czarnogóry. Gdy tedy Bośnia 
wisi niejako w powietrzu, niepodobna nawet 
przypuszczać, ażeby Porta była w stanie 
przez czas dłuższy utrzymać się w posiada­
niu tego kraju. A ponieważ nie ma ani je ­
dnego mahometanina, któryby chciał być 
poddanym Serbii lub Czarnogóry, przeto na­
leży nam poddać się pod rządy chrześcijań­
skie a mianowicie pod rządy sprawiedliwe, 
pod których opieką żyją i rozwijają się 
wszystkie narodowości i wyznania, pod rzą­
dy, które mają chęć, wolę i siłę do obrony 
wszystkich zagrożonych i uciśnionych naro­
dowości. Takim rządem, takim władcą jest 
nasz sąsiad, cesarz Franciszek Józef. Ale — 
tak mówił dalej ulema — my jesteśmy po­
tomkami Proroka, a więc wyznawcami innej 
religii niż cesarz Franciszek Józef, dla tego 
też nie możemy poddać się mu lekkomyślnie, 
lecz musimy poszukać w naszych księgach 
świętych, ażali krok podobny jest dozwolony 
prze.z naszego Proroka. Po tych słowach 
wziął ulema do rąk podaną mu fetwę, otwo- 
rzył ją i powiedział: Zadałem sobie pracę i 
wyszukałem w księdze świętej słowa nastę­
pujące: „Sułtanem nie musi być koniecznie . 
wyznawca Islamu, może nim być także czło­
wiek, który posiada władzę i wolę do ochro­
ny słabych przed silnymi, dobrych przed

w len sposób: „W kroku tym nie należy u- 
patrywać żadnej groźby, żadnej chęci rozpo­
częcia wojny, a tem bardziej zamiaru wy­
stąpienia zaczepnie . . . "  „Jest to po prostu 
tylko środek obrony przeciw ewentualnym 
dalszym niebezpieczeństwom, zagrażającym 
naszym interesom i traktatom europejskim 
ze strony Rossyi. . . "  „Anglia nie myśli o 
żadnych zaborach, nie życzy sobie osiągnąć 
zapomocą wojny jakichkolwiek korzyści*, ale 
jest zdecydowaną w razie potrzeby bronie 
swego prawa z bronią w ręku. Ponieważ 
nie chcemy być ponownie zaskoczeni takie­
mi ruchami, jak owe szybkie posunięcie się 
wojsk rossyjskich ku Konstantynopolowi, 
więc zarządzamy kroki ostrożności. Do takich 
kroków należy zaliczyć powołanie wojsk in­
dyjskich; innego znaczenia nie należy przy­
pisywać temu krokowi." Tak się wyrażają 
wszystkie nasze dzienniki, z wyjątkiem Daily 
News, które mocniej niż kiedykolwiek prze­
konane są dzis, że stary lord Beaconsfield 
za każdą cenę chciałby wywołać wojnę 
i osobiście^ wziąć w niej udział i to 
o ile możności przy boku królowej. Dzien­
nikowi temu to przedewszystkiem wyda­
je się fatalnem, że powołanie wojsk indyj­
skich zostało zarządzoue w chwili, gdy par­
lament się rozszedł. Bóg wie, cz'go rzad 
nie zrobi jeszcze podczas tych trzech naj­
bliższych tygodni — woła ten dziennik ża­
łośnie i widzi już w duchu, jak rossyjskie 
torpedy wysadzają wszystkie okręty angiel­
skie na Tamizie w pówietne. Zresztą na 
każdym kroku spotykasz się tylko % uzna­
niem dla rządu z powodu zarządzonych kro­
ków ostrożności. Nie tracąc " zupełnie na­
dziej! w pokojowe rozwiązanie, nie lekcewa­
żąc sobie usiłowań kanclerza niemieckiego 
podjętych w tym kierunku, oswaja się kraj 
coraz bardziej z myślą o wojnie i przypu­
szcza wszystko, tylko nie to. że w wojnie 
tej może uledz. Co się tyczy wspomnianych 
usiłowań księcia Bismarcka, to o dotychcza­
sowym ich przebiegu trudno ztąd coś pew­
nego donieść. Że jednak nie wyszły one je- 
zcze z stadyum zapytań i ustnego oma­

wiania, potwierdza się dziś z rozmaitych 
stron. Wszyscy zaś godzą się ua to, że usi­
łowania te napotkałyby na w iue przeszkody, 
w razie gdyby zmierzały do usunięcia floty 
angielskiej z pod Konstantynopda. Jeszcze 
bardziej aniżeli przy żądaniu, aby cały trak­
tat został przedłożony kongresowi, będzie 
Anglia obstawała przy tem. aby wojska ros­
syjskie oddaliły się od stolicy tureckiej, za­
nim sama wycofa swoją flotę z jej pobliża.
W pobycie pancerników angielskich na mo­
rzu Marmara upatrują nasi ^komendanci dziś 
jedyną rękojmię, że Rossya nie opanuje n ie ­
spodzianie fortów u ujścia Bosforu i nie za­
grodzi drogi do morza Czarnego. Gdyby 
Rossyanie chcieli obecnie to' uczynić, to flo­
ta angielska może z Ism idu w sześć godzin 
przybyć na miejsce i zdruzgotać swemi stra­
sznemu pociskami baterye nadbrzeżne. Inna 
rzecz byłaby, gdyby Rossyanie mieli czas 
spotęgować obronność tych bateryj i opano­
wać także przeciwległe na brzegu azyatye- 
kim. Na takie niespodzianki nie chce się 
narażać admiralicja angielska i dla tego też 
wszelkie namowy z Berlina do opuszczenia 
morza Marmara, jeśliby w ogóle miały miej- 
sce, byłyby daremnem usiłowaniem, gdyby 
się poprzednio nie udało nakłonić Rossyi do 
wycofania wojsk swoich z nad Bosforu.
Gdyby w ogó e do wojny przyjść miało, to 
pierwsze starcie nastąpiłoby n bramy do 
Bosforu, gdzie obecnie „wieloryb i słoń" 
spoglądają na siebie podejrzliwie. Z tego też 
powodu z pochwały godną ruchliwością pra- 
cują Anglicy bez przerwy w portach morskich 
nad uzbrojeniem nowych eskadr pancernych 
— w warsztatach i portach wojennych pa­
nuje ruch, jakiego za ludzkiej pamięci z pe­
wnością nigdy tam nie było. Setki właści­
cieli parowców transportowych oddają swoje 
statki rządowi do dyspozycji, to samo czy­
nią liczni właściciele jachtów. Wobec takich 
faktów bezpodstawnem mufl się wydać 
twierdzenie, że kraj boi się wojny, a okoli­
czność iż wszyscy ministrowie, tak samo 
jak książę Bismarck, przepędzają święta na 
wsi, nie może tu odgrywać wielkiej roli.

Grożące od niejakiego czasu bezrobocie 
robotników" tkackich w okręgach półno- 
( n e g o  i północnoWachoduiego Lancashire, naj- złymi, który zdoła utrzymać w kraju spo-
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kój, porządek i bezpieczeństwo i po trafi i o- 
ch ronić kraj przed wrogami zewnętrznymi. 
Taki człowiek jest prawdziwym przez same­
go Proroka uznanym władcą."

Po tej sentencji odczyłeł ulema drugi 
ustęp z księgi świętej, który tak opiewa: 
„Naczelnik rządu, który swem ‘niedołęstwem 
i uporem popchnie kraj w nieszczęście, nie 
umie ani rządzić swym krajem ani też bro­
nić go skutecznie przed wrogami, nie powi­
nien być przez naród uważany za monar- 
chę.“ — Ponieważ więc — tak zakończył 
ulema swe przemówienie ■—• nakazaju sama 
fetwa nie dawać posłuchu takiemu władcy, 
który nie jest w stanie bronić skutecznie 
swego kraju, i ponieważ z drugiej strony nie 
zakazuje fetwa wyraźnie uznawać władzey 
chrześcijańskiego, przeto mamy prawo, bez 
sprzeniewierzenia się nauce naszego Proroka, 
poddać się monarsze chrześcijańskiemu, a więc 
cesarzowi Franciszkowi Józefowi, który najle­
piej i najskuteczniej potrafi rządzić naszemilosa- 
sami i naszym, krajem. “ —■ Po wysłuchaniu 
ulemy po.-tancwili wszyscy znakomici m uzuł­
manie zawiadomić o rezultacie zgromadzenia 
ludowego nietylko swych współwyznawców 
w całym kraju, ale także wszystkich jego 
mieszkańców do wnoszenia adresów do Jego 
ces. Mości Franciszka Józefa z prośbą o przy­
łączenie Bośnii i Hercegowiny do Austryi- 
Węgier. Gdyby władze tureckie założyły pro­
test przeciw objawionemu głosowi ludu, któ­
ry obecnie uchodzi już za głos samego Pro 
roka, należy urzędników uznać za odszcze- 
pieńców, a obowiązkiem każdego wyznawcy 
Proroka będzie ścigać tych odszezepieńców.

KRONI KA
* Samobójstwo. Tej nocy powiesił 

się w zabudowaniu arsenału koło kościoła 00. 
Dominikanów Karol Hadwiger, rusznikarz woj­
skowy. Powodem samobójstwa miała być obawa 
kary za zgubienie pałasza.

* Statystyka m eldunkowa.
W miesiącu marcu b. r. meldowano w c. k. dy- 
rskcyi policji lwowskiej 1524 stałych mieszkań­
ców, 1557 obcych i 280 sług; wymeldowano 
zaś . 1547 osób. Udzielono co do pomieszkania 
osób poszukiwanych 504 pisemnych i 4060 
ustnych informacyj. Wydano 101 nowych pa­
szportów i 30 książek służbowych.

— Zamach na życie księcia Eme­
ryka Tliurn-Taxis w Wiedniu, o którym wczo­
raj doniósł nam telegram, opisuje Fremdcnbl. 
w następujący sposób: Na wyścigi konne w 
Freudenau wybrało się w poniedziałek wielka­
nocny mnóstwo osób, a powóz za powozem to­
czył się po głównej alei Prateru. Około go­
dziny wpół do 6 wieczorem także areyksiążęta 
Albrecht i Wilhelm oraz królewicz hanowerski, 
minęli wiadukt kolei Północnej, a po nich je­
chał wielki ochmistrz nadworny książę Hohen- 
lohe. Wkrótce po tem nadjechał tak zwany an­
gielski wózek, na którym się znajdowali wielki 
koniuszy nadworny książę Thurn-Taxis, wielki 
mistrz ceremonii hr. Hunyady, hr. Stockau oraz 
kilku innych panów. Przy ogromnym, mimo 
wątpliwej pogody napływie publiczności, powozy, 
zwłaszcza na skręcie z alei głównej, mogły po­
stępować tylko krok za krokiem. W chwili, 
kiedy powóz księcia Thurn-Taxis ukazał się 
przy rzeczonym wiadukcie, usłyszano nagle 
grzmot wystrzału. Stojąca w pobliżu publiczność 
nim ochłonąć mogła z naturalnego w takim 
razie wzburzenia i zdać sobie sprawę z tego, 
kto właściwie i do kogo strzelił, usłyszała 
znowu strzał drugi. Powstało ogromne zbiego­
wisko, które zupełnie zatamowało ruch na dro­
dze. Przez dziesięć przynajmniej minut długi 
łańcuch wozów był jakby przykuty do miejsca 
i w żaden sposób poruszyć się nie mógł ani 
naprzód ani w tył. Wnet też wiedziano że 
strzały były wymierzone do stage-coatch, do 
powozu księcia Thurn-Taxis. Podozas gdy 
mężczyzna jakiś staczał zapasy z innym, trzy­
mającym sześciostrzałowy rewolwer w ręce, pa 
nowie wyżej wymienieni wysiedli z powozu i 
stanęli z boku, a po chwili służba policyjna 
ujęła mężczyznę z rewolwerem i zawiodła cl o 
komisaryatu, dokąd udało się także mnóstwo 
osób, a pomiędzy niemi książę Thurn-Taxis i 
hrabia Hunyady. Złowroga zagadka dla świad­
ków tej sceny została wkrótce rozwiązana. Uwię­
ziony, agent handlowy Bernard Wild, liczący 
lat 81, izraelita, bezżenny, bez ogródek zeznał, 
że miał zamiar zamordowania księcia Thurn- 
Taxis. W tym celu kupił sobie tego samego 
dnia rano rewolwer, który sam nabił ostremi 
nabojami. Po obiedzie stanął w zasadzce pod 
wiaduktem, oezekując na pojawienie się księcia. 
Po pierwszym wystrzale kula chybiwszy na 
szczęście celu, uderzyła w żelazne rusztowanie 
wiaduktu. Wtedy Wild, który może mniemał, 
że mniej zwraca na siebie uwagi właśnie dla 
tego, że strzelił z pośród ogromnego tłumu, 
złożył się powtórnie do wystrzału, lecz w chwili, 
kiedy mierzył do księcia, pochwycony został 
żelazną dłonią stojącego obok mężczyzny i strzał 
poszedł znów górą nikogo nie uszkodziwszy 
Mężczyzną, który w stanowczej chwili po­
chwycił sprawcę zamachu, a następnie go 
rozbroił i oddał policyi, był magazynier, na-

. (

zwiskiem Schónborn. Trudno opisać wrażenie i 
przestrach, jakie opisana scena wywołała. Wie­
lotysięczne tłumy długo jeszcze zalegały aleę 
Prateru przed wiaduktem, omawiając zbrodni­
czy wypadek, którego widownią było to miej­
sce. Szczęściem to nazwać można, iż obyło się 
bez dalszych zajść i wypadków. Co do pobudek 
zamachu wykonanego z tak prawdziwie szaloną 
zuchwałością, dowiaduje się Fremdbl., że Wild 
już przy pierwszem przesłuchaniu przez komi­
sarza policyjnego wyznał, iż chciał się na księ­
ciu Thurn-Taxis zemścić. Właściwie jednak do­
tychczas nie sprawdzono, czy rzeczywiście ta 
była pobudka zbrodniczego czynu, lubo to pe­
wna, że Wild wiele razy udawał się był do 
księcia z prośbą o jaką posadę, lecz zawsze 
bezskutecznie, mógł więc z tego powodu po­
wziąć zamiar zemszczenia się na księciu. Do 
przypuszczenia tego zresztą uprawniają także 
zeznania samego Wilda. Książę Thurn-Taxis z 
towarzyszami swymi pu pierwszem przesłucha- 

; niu opuścił komisaryat policyjny, poczem bez- 
j zwłocznie przesłuchano także różnych świad- 
i ków, a już na drugi dzień rano sprawca za- 
; machu miał być oddany sądowi. Książę Thurn 
| Taxis jeszcze tego samego wieczora otrzymał 
; liczne powinszowania z powodu tak szczęśliwe­
go wyjścia z niebezpieczeństwa, jakie mu za­
grażało. I Najj. Pan, oraz bawiący w Wiednia 
areyksiążęta przesłali mu powinszowania.

— S a m o b ó j s tw ©  o b ł ą k a n e g o .
W poniedziałek wielkanocny w wiedeńskim za­
kładzie obłąkanych umarł właściciel dóbr Jerzy 
Czerwieński, skutkiem wypicia nierozcieńczonego 
kwasu karbolowego, przygotowanego przez do­
zorcę do desinfekcyi.

— G w a ł t o w n e  t r z ę s i e n i u ,  ziemi 
obserwowano dnia 19 b. m. w Konstantyno­
polu.

— N o w e g o  p l a n e t ę  w grupie aste- 
roid pomiędzy Marsem a Jowiszem, odkrył w 
tych dniach astronom p. Coggia w Marsylii. 
Z nowym tym planetą liczba znanych asteroid 
wzrosła do 187.

— O s z u s t k a  Rachel w Londynie, 
która różne szkodliwe zdrowiu substancje sprze­
dawała za tysiące funtów szterlingów jako „eli­
ksir piękności, “ skazana została przez sąd lon­
dyński na pięcioletnie więzienie w domu po­
prawy. Sędzia w sentencji swej podniósł publi­
cznie, „że dla córek Ewy nie masz środka 
upiększającego nad — wodę i mydło."

— O  r z e ź k i e j  s t a r u s z c e  w Wie­
dniu zamieszkałej, opowiada Extrabl. Kobieta 
ta, praczka., liczy lat 108, a sama si< utrzy­
muje .z pracy, po całych dniach pierzi lyje 
podłogę i sama drzewo wynosi z piwnicy na

j drugie piętro.
| — O k r o p n y  w y p a d e k  zdarzył
' się w wielki czwartek na strzelnicy artyleryj- 
| skiej pod Sperenberg. Granat, który nie pękł 
! po wystrzale, wybuchł dopiero w chwili, kiedy 
| kilku artylerzystów m arynarki zbliżyło się do
i niego, chcąc go zgasić. Z nieszczęśliwych tych 
! czterej zginęli na miejscu, najokropniej po- 
| szarpani odłamami granatu, a dwaj bardzo nie­
bezpiecznie zostali ranieni.

  N a  o k o ł o  z i e m i  odbędzie po­
dróż włoski parowiec awizowy Staffetta , który 
dnia 15 b. m. wypłynął z portu neapolitań- 
skiego na morze Śródziemne, przez cieśninę Gi- 
braltarską uda się na Atlantyk do południowej 
Ameryki, następnie do Australii, z tamtąd na 
wschodnie wybrzeże Azyi, a wreszcie przez ocean 
Indyjski i cieśninę Suez powróci na morze 
Śródziemne. Podróż potrwa dwa lata.

— N o w a  e p i d e m i a  zwana kurczem 
karku, panuje obecnie w Stuttgarcie, przewa­
żnie pomiędzy żołnierzami tamtejszej załogi. 
Głównym objawem w tej chorobie jest paraliż 
karku, ztąd też otrzymała nazwę. U dzieci i 
i młodszych osób najczęściej bywa śmiertelną, 
u starszych nawet po wyleczeniu zostawia na 
długi czas wielkie osłabienie, albo zarody innych 
ciężkich chorób. Główna przyczyna epidemii 
tkwi w ogólnych niepomyślnych stosunkach sa­
nitarnych miast, w przeludnieniu i braku czy­
stości.

— B a n k i e t  a m e r y k a ń s k i .  W
sierpniu roku 1880 odbyć się ma w Chicago 
z tytułu jakiegoś jubileuszu bankiet, w którym 
weźmie udział 10.000 osób. Nic podobnego je­
szcze nie widziano na świecie. Same jadła i 
napoje kosztować będą 50.000 dolarów. Setka 
stołów, z których każdy na sto osób, ustawiona 
będzie w razie pogody nad brzegiem jeziora, a 
w razie niepogody w galeryach gmachu wy­
stawy. Służby przy stołach tylko będzie okrą­
gło tysiąc, a będzie ona tak jak legion rzymski 
podzielona na centurye i sekc.ye. Osobne olbrzy­
mie piece będą wybudowane dla sporządzenia 
potraw.

— t S i r z e ś c i a n i z i n  w  I n d y a c h .
Dzienniki angielskie donoszą, że w krainach 
indzkich, na wschód od Tunivelly położonych, 
missye chrześcijańskie mają obecnie ogromne 
powodzenie pomiędzy ludnością. Nie mniej jak
16.000 Indów oświadczyło w ostatnich czasach 
biskupowi Caldwell gotowość przyjęcia chrztu. 
Biskup wspomniony donosi: „Wieś za wsią
wyrzeka się swego pogaństwa i domaga się 
chrztu". Główną przyczyną tego stanowczego 
zwrotu w usposobieniu ludności indzkiej ma 
być wdzięczność dla rządu angielskiego za po­

moc, jakiej w roku zeszłym udzielał dotknię- 
: tym klęską głodową mioszkańeom.

— Produfccya i sprzedaż soli.
W marcu roku bież. wynosiła w Galicyi pro- 
dukeya soli 112.721, a sprzedaż 77.570 metr. 
centnarów. W tym samym miesiącu r. z, wy­
nosiła produkeya soli 106.129, a sprzedaż 
78.484 metr. centnarów. Z porównania okazuje 
się, że w marcu roku bieżącego była produkeya 
o 6.592 metr. cent. większą a sprzedaż o 914 
metr. centnarów mniejszą, niż w marcu roku 
zeszłego.

— W yrób  wódki i piwa. W
marcu r. b. wyiobiouo w 383 gorzelniach gali­
cyjskich ogółem 2,066.212 opodatkowanych sto­
pni alkoholu a w 207 browarach wywarzono 
ugółem 54.766 hektolitrów piwa.

W łedeA, 23 kwietnia. (Tel. Gaz. 
L w .) Na dzisiejszy targ bydła rogate­
go spędzono 3548 sztuk, a mianowi­
cie 1051 g a l i c y j s k i c h ,  1941 wę­
gierskich i 556 niemieckich wołów. 
Obrót był nadzwyczaj ociężały, nie- 
sprzedano 600 sztnk. Oena spadła o 
3 zł. Przyczyną tej zniżki był wielki 
spęd i zapas zeszłotygodniowy. P ła­
cono od 100 kilo: za g a l i c y j s k i e  
woły 47— 53 zł., za węgierskie 48 do 
56 zł., za niemieckie 52— 57 zł., za 
krowy i byki 48— 51 zł.

OSTATNIA POCZTA
Zaproponowany przez medyatora ber­

lińskiego k o m p r o m i s  m i l i t a r n y  po­
legający na rówuoczesnem ustąpieniu Angli­
ków i Rossyan z pod Konstantynopola ze- 
pcunął na drugi plan dyskusyę o kongresie
i panuje obecnie wszechwładnie w notach 
dyplomacyi i szpaltach dziennikarskich. Jest 
to owa „kwestya przedwstępna", która wed­
ług słów depeszy berlińskiej rozstrzygniętą 
być ma przed zebraniem się konferencji 
przedwstępnej, po której dopiero kongres 
zwołany być może. Anglia przystała w za­
sadzie na ten kompromis podobnie, jak się 
zgodziła była w zasadzie na kongres, a wia­
domo, że formułka ta równa się delikatnej 
odmowie. Kiedy bowiem rzecz z zakresu 
teoryi wejdzie na pole praktycznego zastoso­
wania, okazuje się zwykle, że wa/unki pod 
któremi zgoda nastąpiła, nie są do przyjęcia. 
Tak było ' z kongresem, tak samo będzie 
z kompromisem militarnym. Już teraz za­
czynają przebąkiwać o trudnościach „tech­
nicznych", stojących na przeszkodzie zreali­
zowaniu planu a można przypuszczać, że 
Anglia nietylko nie będzie się spieszyć 
z usunięciem tych trudności, ale w danym 
razie postara się o nowe. Anglia w danym 
razie zażąda, a b y  R o s s y a n i e  c o f n ę l i  
s i ę  za  B a ł k a n ,  żądanie na które Rossya 
nigdy się nie zgodzi. Co do nas, nie roku­
jemy najnowszemu pomysłowi ks. Bismarcka 
ani powodzenia, ani nawet dłuższej dyskusyi. 
Ma on swoje znaczenie, ale nie jako środek 
pojednania Anglii z Rossya. W obecnej fa­
zie sporu angielsko-rossyjskiego kwestya ró­
wnoczesnego wycofauia obustronnych sił 
zbrojnych po za pewne linie demarkacyjne, 
znaczy to samo, co kwestya rozbrojenia. 
Wiadomo zaś, że chwila poruszenia tej kwe- 
styi bywa chwilą poprzedzającą rozpoczęcie 
akcyi wojennej. Że w ł a ś n i e  ks. B is ­
m a r c k  p r z y s p i e s z y ł  t ę c h wi l ę ,  jestto 
rzecz godna uwagi i zastanowienia.

P r a s a  a n g i e l s k a  nie bardzo przy­
chylnie przyjęła zaproponowany przez Niem­
cy kompromis militarny i wskazuje, że Ros­
sya więcej by na nim zyskała niż ADglia. 
Times powitałyby chętnie każdy prawdziwy 
kompromis. Daily Telegraph mniema, że 
istotna różnica między Anglią i Rossyą zo­
stałaby nietkniętą, nawet gdyby proponowa­
na umowa wypadła z zadowoleniem stron 
wszystkich. Standard  wątpi, aby Rossya 
przystała na cofnięcie wojsk swoich z pod 
Konstantynopola, dopóki ks. Bismarck po­
wstrzymuje Austryę.

Organ francuskiego ministra spraw za • 
granicznych, Temps paryski, skreśla w nastę­
pujący sposób przebieg najnowszej akcyi dy­
plomatycznej :

„Gabmet niemiecki podjął się w rze­
czy samej pośrednictwa między rządami 

j Rossyi i Anglii, a rokowania, do których 
1 gabinet niemiecki dał impuls, odnosiły się 
; dotąd wyłącznie do równoczesnego wycofa- 
1 nia floty angielskiej, znajdującej się w zatoce

Ismid i armii rossyjskiej, obozującej w oko­
licy Stambułu. Rząd cesarsko - niemiecki ob­
jawił zdanie, że konfereneya przedwstępna,
0 której w ostatnich dniach znowu była 
mowa. a tem mniej kongres nie mogą 
przyjść do skutku, dopóki to równoczesne 
wycofanie obustronnych sił zbrojnych nię 
przyjdzie do skutku ; gabinety petersburgski
1 londyński zgodziły się na propozycyę nie­
miecką, a rozkazy do odwrotu zostauą równo­
cześnie wydane flocie angielskiej i armii ros­
syjskiej. Flota angielska nie cofnie się do 
Pireju, a nawet nie ustąpi do zatoki salonic- 
kiej, ale tylko do zatoki Besika. gdzie śię 
znajdowała, przedtem nim wpłynęła na mo­
rze Marmara. Armia rossyjska cofuie się 
prawdopodobnie do Adryanopola. Zdaje sic 
wprawdzie, że rząd rossyjski, zanim się zgo­
dził na odwrót wojsk swoich, zrobił jeszcze 
uwagę, źe Adryanopol jest bardziej oddalony 
od Konstantynopola aniżeli zatoka Bezicka; 
w Berlinie mniemają jednak , że Rossya nie 
będzie z tego powodu robić trudności. Za­
nim gabinet berliński rozpoczął wspomnia­
ne wyżej rokowania, zapewnił się podobno 
już przedtem, że kwestya programu, który 
ma być omawianym na kongresie, może być 
rozwiązaną w pomyślny sposób dzięki ustę­
pstwom Rossyi, o których nam doniosły 
przed kilku duiami półurzędowe dzienniki 
petersburgskie. Skoro ruch odwrotowy zo­
stanie wykonany, zrobi gabinet berliński 
lub wiedeński nowe propozycyę zwołania czy 
to konferencyi przedwstępnej czy też kon­
gresu. Powszechnie mniemają, że rząd nie­
miecki pozostawi to z grzeczności gabineto­
wi wiedeńskiemu, od którego wyszła inieya- 
tywa pierwszych rokowań w sprawie zebra­
nia się mocarstw na wspólną naradę. Nie 
potrzebujemy dodawać, że powyższe donie­
sienia jednego z najpoważniejszych dzienni­
ków francuskich mają w obec wiadomości 
nadeszłych w ostatnim czasie już tylko h i­
storyczne znaczenie.

Podajemy niektóre daty o s i l e  i d y s -  
l o k a e y i  w o j s k  r o s s y j s k i c h  w T u r c y i  
e u r o p e j s k i e j .  W p ó ł n o c n e j  B u ł g a r y i  
między Dunajem i Bałkanem znajdują się 
obecnie pod komendą gen. Wannowskiego 
korpusy 12 i 13, tudzież 14 batalionów sa­
moistnych, świeżo sprowadzonych z Rossyi. 
Liczba ogólna tych wojsk wynosi 60.000. 
Korpus 12 wkrótce udać się ma do Rumu­
nii. W B u ł g a r y i  p o ł u d n i o w e j  stoją 4 
korpusy dwie dywizye grenadyerów i cztery 
samoistne dywizye piechoty. Pod Konstan­
tynopolem stoi korpus gwardyi, korpus 8 i 
dwie dywizye grenadyerów, korpus 9 stoi 
pod Galiipoli, korpus 4 w Tessalii. Pod Lule 
Burgas stoi trzecia dywizya, w Filipopolu 
druga. Siły armii południowej wynoszą ra­
zem 150.000 ludzi.

O siłach a r mi i  t u r e c k i e j  znajduje­
my w dziennikach następujące daty: Korpu­
sy tureckie pod Konstantynopolim liczą już 
około 90.000, a siły zbrojne na Chersonezie 
tauryekim pod Galiipoli i w szańcach Bulair 
przeszło 25.000 ludzi. Oprócz tego wojsko 
posiłkowe egipskie przybyłe z Warny, stoi 
na azyatyckim brzegu Bosforu w liczbie
16.000 ludzi. W Szumli i Warnie, które to 
twierdze dotychczas nie zostały oddane Ros- 
syanom znajduje się razem przeszło 35.000 
załogi. Tak więc Turcy rozporządzają w tej 
chwdi w Europie armią około 160.000 ludzi.

Podczas gdy sprawa wschodnia staje 
się z każdym dniem groźniejszą, pojawiać się 
zdaje inna, o której nieraz mówiono, że je­
dnocześnie postawioną zostanie. Oto co czy­
tamy w Independance Delge: „Kilkakrotnie 
mówiono w tych czasach o ab  dy  k a c y  i 
k r ó l a  h o l e n d e r s k i e g o  Wilhelma III. 
Pogłoskom tym zaprzeczano. Pojawiają się one 
znowu, a teraz łączą je z m a ł ż e ń s t w e m  
k s. H e n r y k a  z k s i ę ż n i c z k ą  M a r y ą  
P r u s k ą .  Nietylko, że Wilhelm III idąc za 
przykładem dziadka Wilhelma I złożyłby w 
mniej lub więcej bliskim czasie koronę, ale 
także następca tronu zrzekłby się dobrowol­
nie praw swoich. Co się zaś tyczy drugiego 
syna Wilhelma II I  ks. Aleksandra, stan jego 
zdrowia jest takim, że nie mógłby on przy­
jąć ciężaru władzy. Tym sposobem korona 
przeszłaby do linii pobocznej domu Nassau- 
skiego, której naczelnikiem jest ks. Henryk, 
brat króla. Pogłoski te podajemy przecież z 
zastrzeżeniem".

T E L E B I M  GAZETY LWOWSKIEJ
P a r y ż ,  23 kwietnia. Telegram 

agencyi H avasa: Wniosek r ó w n o
c z e s n e g o  c o f n i ę c i a  s i ę  f l o t y  
a n g i e l s k i e j  i a r m i i  r o s s y j s k i e j  
został przez ks. Bismarcka wystoso­
wany najpierw do gabinetu petersbur­
skiego, który przyjął go w zasadzie, 
a potem do gabinetu angielskiego, któ-



ry także przyjął propozycyę Po osią­
gnięciu tego rezultatu i rozpoczęciu 
rokowań co do technicznych kwestyj 
^  sprawie cofnięcia się, wystosował 
ks. Bismarck do niemieckiego amba­
sadora formę zaproszenia mocarstw na 
kongres w Berlinie. Kwestya cofnięcia 
8ię floty angielskiej i armii rossyjskiej 
nidzież kwestya konferencyi będą od­
dzielnie traktowane. Forma zaprosze­
nia na kongres tak mniej więcej opie­
ka  : Zaproszenie na kongres w Berli­
nie celem rewizyi traktatów z r. 1856 
1 1871 z uwzględnieniem nowego sta­
nu rzeczy, stworzonego ostatniemi wy­
padkami na Wschodzie. Forma ta mia- 

być w drodze półurzędowej poda­
ną do wiadomości różnych mocarstw. 
Wszystkie gabinety z wyjątkiem an­
gielskiego oświadczyły gotowość do 
Przyjęcia zaproszenia bez zastrzeżeń. 
Mówią, że tylko gabinet angielski zro­
bił zastrzeżenia, stawiając warunek, 
aby Rossya oświadczyła, że wszystkie 
ostatniemi wypadkami wywołane kwe- 
stye uważa za sprawy posiadające 
charakter wyłącznie europejski, że za­
tem mogą one być uregulowane tylko 
przez porozumienie się mocarstw eu­
ropejskich.

Petersbu rg , 23 kwietnia.
Journal de St. Petersbourg oczekuje 
r y c h ł e g o  z e b r a n i a  s i ę  k o n ­
g r e s u ,  ale fakt zebrania się nie jest 
jeszcze rękojmią pokoju. Przed kon­
gresem potrzebna jest obszerna i o t­
warta wymiana opinii między gabine­
tami. Jeżeli Anglia życząu sobie po­
koju chce wywarciem presyi na Ros- 
syę osiągnąć większe korzyści, to jest- 
to gra niebezpieczna, która doprowa­
dziłaby do wojny. Jeżeli zaś demon- 
stracyi Beaconsfielda mają na celu 
Wojnę, to na niego spaść musi odpo 
wiedzialność.

Petersburg, 23 kwietnia. A-
gence russe pisze: S y t u a c y a  c i ą g l e  
j e d n a k o w a .  Ciągle toczą się konfe- 
rencye o wykonanie przyjętej zasady 
równego oddalenia się angielskiej flo­
ty i wojsk rossyjskich w ten sposób, 
by obie strony w pewnym czasie mo­
gły wrócić na opuszczone pozycye. 
Drobnostkowe szczegóły i trudności 
co do pewnych przejść tłómaczą dłu­
gie trwanie konferencyi.

W. ks. M i k o ł a j  powróci za 10 
dni. G r o r c z a k o w  wskutek przezię­
bienia c h o r y .

Wiedeń, 24 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Mała tylko część prasy wyraża jesz­
cze n a d z i e j ę  k o n g r e s u .  Neue 
freie Presse wypowiada zdanie, że są 
to ostatnie s c e n y  w o j e n n e g o  
p r o l o g u ,  które się obecnie odgry-

wają. Stara Presse otrzymała telegra­
ficzną wiadomość z Konstantynopola, 
że przybyć tam ma wkrótce angielski 
generał K e m b a 11, ten sam , który 
zeszłego roku znajdował się przy a r­
mii Mukhtara baszy w Azyi. Generał 
Kemball ma się zająć p r z y g o t o ­
w a n i e m  p r o w i a n t u  n a  pew­
nych miejscach i o r g a n i z a c y ą  
k o r p u s ó w  o c h o t n i c z y c h  p r z e ­
c i w  Ro  s syi .

Wiedeń, 24 kwietnia. (Te/. 
pryw.) Oktaw P i e t  r u s k i ,  em. radca 
sądu wyższego i zastępca przewodni­
czącego, w Wydziale krajowym otrzy­
mał k r z y ż  " k o m a n d o r s k i  orderu 
Franciszka Józefa.

K e r l i u ,  24 kwietnia. ([Tel.pryw.) 
Dobrze informowane dzienniki tutej­
sze, jak National-Zeitung i Nordd. Mig. 
Zeitung występują otwarcie z p o w ą t ­
p i e w a n i e m ,  a b y  s i ę  p o ś r e d n i ­
c t w o  ks. B i s m a r c k a  p o w i o d ł o  
National - Zeitung mówi: „Ks. Bis­
marck tak samo nie może uważać 
traktatu san - Stefańskiego za nieistnie 
jacy, jak z drugiej strony nie może 
zaprzeczyć znaczenia Dardanellów i 
azyatyckich pozycyj strategiczno - han­
dlowych. “

K o n  s t a n t y n o p o l ,  23 kwie­
tnia. Liczne wojska rossyjskie przy­
bywają w o k o l i c ę  S a n-S t e f a n o, 
i ustawiają się aż w pobliżu Kawaku. 
Nowe wojska rossyjskie przybyły do 
Burgas.

Oddziały rossyjskie, wysłane z 
Adryanopola i Filipopola przeciw lu­
dności muzułmańskiej i pomackiej, 
która p o d n i o s ł a  b u n t  w górach 
Rhodope, starły się już z powstańca­
mi pod Ortakeni, Sultanieri i Mu- 
stanle.

T y f u s  wzmaga się miedzy woj­
skiem rossyjskiem coraz bardziej w 
Adryanopolu i Rodosto. Transporty 
chorych odchodzą ciągle z San-Stefa- 
no do Rossyi.

Piątkowe t r z ę s i e n i e  z i e mi
• w ,

sprawiło wielkie szkody w Mudania, 
Brussie i Ismit.

L o n d y n ,  24 kwietnia. Daily 
Netvs donoszą z Petersburga, że k o n- 
f e r e n c y a  p r z e d w s t ę p n a  została 
w z a s a d z i e  przyjęta. K o m p r o m i s  
między Rossyą a Anglią w kwestyi 
wspólnego wycofania sił zbrojnych z 
pod Konstantynopola, zdaje się być 
zapewniony. Natomiast stawna Anglia 
inne trudności co do przejazdu przez 
Dardanelle, i domaga się od Rossyi 
urzędowej deklaracyi, że zakomuniko­
wanie traktatu san-stefańskiego mo­
carstwom uważa za identyczne z przed- 
łożeniem go kongresowi. _ _ _ _ _ _

L o n d y n ,  24 kwietnia. Times | 
donoszą z Konstantynopola: P o w s t a ­
n i e  l u d n o ś c i  m u z u ł m a ń s k i e j  w 
R u m e l i i  p r z y b r a ł o  o g r o m n e  
r o z m i a r y .  Przeszło 30.000 Rossyan 
musiało wyruszyć przeciw powstańcom. 
Powstanie rozwinęło się na 10.000 
m il k w a d r a t o w y c h ,  od Tatar- 
Bazardżyku i Filipopola aż do Gum- 
suld i Szina-Czirmen. Powstanie to 
wywołane zostało p r z e z  n i e z n o ­
ś n y  i o k r u t n y  u c i s k  r o s s y j -  
s k o  - b u ł g a r s k i c h  r z ą d ó w ,  a 
gwałty bułgarskie przyspieszyły jego 
wrybuch. Pod Demoticą przyszło dnia 
18 kwietnia do starcia. Walka była 
krwawą a Rossyanom n ie  u d a ł o  się 
pobić powstańców. Rossyanie stracili 
500 żołnierzy i 8 oficerów.

Ten sam dziennik donosi z San 
Stefano 23 b. m .: Według listów z 
Petersburga otrzymanych  ̂ M i l u t y n  
o t r z y ma  k o m e n d ę  n a  K a u k a z i e ,  
a generał Kaufmann przeznaczony zo­
stał na posadę ministra wojny.

W Azyi odbywają się wielkie 
p r z y g o t o w a n i a  w o j s k o w e .  For­
muje się tam 25 pułków kozackich.
Z Orenburga przygotowaną zostanie 
ekspedycya do Taszkendu.

S ko b e l e  w młodszy zachorował 
na febrę.

B u ł g a r s k i  p a r l a m e n t  zgro­
madzi się 1 maja w Tirnowie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  23 kwietnia 1878. godz. 2. 

min. 20. Losv kredytowe 159-75. Węg. akcje 
kredyt 192-50, Akcye anglo-austr.' S7-75, 
Akcye banku Union 56 25, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 241'50. Akcye kolei północnej 
X9S—, Akcye kolei południowej 68'75, Akcye 
kolei Alfold 111 75, Akcye kolei Elżbiety 
164-75, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 119-25, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej J 08 50, 
Akcye kolei Rudolfa i l l  75, Akcye kolei 
Albrechta — ''— , Węg. oblig. państw, w zlo­
cie 65-—, Galie, oblig. indemn. 85 20, Losy 
z r. 1864 135-50, Akcye kolei siedmiogrodz ­
kiej 99-50, Akcye banku obrotowego 93-50, 
Losy tureckie 14-80, Akcye kolei węg.-guiie. 
87-75, Akcye kolei państwowej 251 75, 
Akcye banku związkowego 72'—•, Rubel pa­
pierowy 1"18 Yd> Węgierskie losy 74-50, Mark 
niem. 60’10, Węgierska renta —•— Uspo­
sobienie mdłe.

W ie d e ń ,  dnia 23go kwietnia godzina 
6, m inut — . Akcye kredytowe 212'— , A n­
glo-austr. — •— , Akcye banku Union ’— , 
Kolej Kar. Ludw. 241-50, Południowa 69- ,
Renta pap. 61-30, Galie. bank. hyp. 88-75, 
Gal. oblig. indemn. — •— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 91-50, Losy z r. 1860 — —, 
Napoleousdor 9.78, Rubel papierowy — . 
Usposobienie bez transakcyj.

W ie d e ń ,  dnia 24go kwietnia, godzi­
na 10 minut 50. Akcye kredytowe 211-25 
Anglo-Austr. 87'25, Uuiocsbauk — ' Ko­
lej Karola Ludwika 241-25, południowa-—-— , 
Rubel papierowy U l7— , Gal. listy zastawu.
— ■—, Gai. listy indemnizacyjne —■' 
bank rustykalny — .—, Losy ż

ski

Gai
1860  J  --.--- , JUUSJ b L. i w

Napoleonsdor 9-79%. Usposobienie mdłe

fs p  s» s  twn s  ® *v? a  »»® t  o  » r  o  l  o  g i e z u
z dnia 2 i kwietnia 1878 o godz. 7 rano.

Barometr 738'7 mm. Psychrometr suchy 3.8°C. 
Psychrometr wilgotny 2.0°C. Prężność pary 4.3 mm. 
Wilgoć 70°/„. Zachmurzenie 0. Wiatr E ;.
Ozon 9. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-|-3.0R 
^-Barometr opada.

Przyleclsalt d» S^ołra  
dnia 23 i 24 kwietnia 1878.

Hotel Europejski.
Pp. K. lir. Łączyński z Kutkom. Głodziń- 

z Wiednia. T. Rudzka z Podola.
H. Jasiński z Przemyśla. T. O. Orzechow­

ski z Krakowa. M. Quittner z Wiednia. A. Ta- 
ge z Berlina

Hotel Angielski.
Pp. P. Dietrich z Bobrki. H. Wroczyński 

z Wołynia. W. Hoszowski z Sokołówki.
A* Nowakowski z Wiednia, A. Śliwiński 

z Opryszowic. F. Suchodolski z Tomaszowic. 
B. Tchorzewski z Wołynia. Dr. A. Piech z 
Jarosławia.

Hotel George’a.
Pp. Ks. Woronieeki z Rossyi. Ilr. Zichy 

z Stambułu. KalLay z Stambułu. Dr. A. 
Schmidt z Wiednia. J. Gfomoliński z Brodów. 
T. Kownacki z Switarzowa. M. Sobański z Ros­
syi. Z. hr. Potulicka z Glinian. M. lir. Droho- 
jowska z Drohojowa.

A. Hausner z Brodów.
Hotel Kuhna.

Pp. K. br. Bruckmann z Wołoszcza. K. 
Mlady z Starzysk.

P. Tomanek z Smarzowa.
Hotel Krakowski.

Pp. W. Wawrausz z Rzeszowa. J  Czer­
necki z Wołynia. P. Hordyński z Przemyśla.

Hotel Warszawski.

Pp. J. Abramowicz z Bukaresztu. G. Rud­
kowski z Polski. A. Wybżyński z Tum Sewe- 
riu. F. Neuman z Wołoczysk. J. Haywas z 
Dyskowa. W. Breymayer z Wiednia.

K Kołtonowski z Parchacza. Dr. W. Ty- 
nalski z Podwołoezysk. A. Smolka z Sanoka.

Hotel Langa.
Pp. G. Heinrich z Pragi. M. Birnbaum z 

Rzeszowa. A. Sulberg z Iserlohn. A. Sas z 
Wiednia.

U iljecim li *e Lirowa.
Pp. F. ks. Tura Tasisdo Tarnowa S. hr. 

Krasicki do Liska. Watzko do Krakowa. W. 
Manastyaski do Mikołajowa. L. Aksentowicz do 
Jarosławia. W. Bobrowski do Tarnowa. A. Mi- 
chalewski do Krakowa. J. Zywicki do Bisku­
piec.

Ks. Woronieeki do Drohojowa. Es. hr. Zi­
chy do Krakowa. A. hr. Appony do Krakowa. 
F. Dietrich do Bobrki. Dr. R. Schmidt do 
Tarnopola. Kallay do Krakowa. M. Sobański 

Glinian. E. Zagórski do Kołodziejówki.do

O tpowiedziałov redaktor Wf ad y

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, duia 23 kwietnia 1878.

płacą żądają

1 . A U cy®  za sztukę.
walutą austr.

złr. ct. złr. et.

Lol. fwow.czer.-jai. „ 200 zł. m.k. o
Banku kip. galic, 200 zł. w. a. J t  
R&nku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

C>
3 .  L is t y  z a s i .  za 100 zł. ^

Iow. kredyt, galic. 5J/0 w. a, .
i"/u r n /O n

P 5%  okresowe g
Banku hip. r ulic. 6°/0 W. ». «
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6% w. a.,£f

8 .  L i s t y  d i n ż n e  za 100 zł. 'Jo

Ogóln. rolri. kr d. Zakł. dla (lal. S 
i  Buków. o°/u los. w 15 lat. K, 

Tow. kr. m. 0",., w. a. w 15 lat. j
,  „ 6"/'u w. a. w 30 lat. ,

4 .  O M i  A  za 100 zł. 
tademniz. gali . 5“/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6“ 0 w. a.

5 .  Ł o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

G. M o n e ty .
Dukat holenderski . .
Dukat e e s a r s k i........................
Napeleondor.............................
P ó łim p e ry a ł.............................
Kubel rossyjski srebrny .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro .................................
kupony w srebrze...................

[241 -  243 50 
117 50 120 — 
247 -  250 — 
[31 b — 220 —

84 40
79 35 
84 40
88 75 
92 -

85 20 
8015
85 20 
8975 
93 25

90 25 9130

84 90 85 80
89 50 91 —

14 -  15 50
20 -  2 2 -

(51 50 
61.65

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i ® . ! '
dnia 20 kwietnia 1878.

1 . ISl lig  F a ń s tW H . płacą, zadają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad . . 61.30
luty-sierpień..............................  61.50

Jednolity dług Państwa w srebrze 
styezeń-lipiec . . . .  
kwieeień-październik . . .

Losy z roku 1839 całe . .
„ 1839 piąta część o°/0
„ 1854 po 250 złr.. .

1860 po 500 złr. 5°/r
1 SAO y,.̂  I on .).• ko;

65.15
65.25

6 5 -  
O5"10

316— 318 
316 .- 31 8 .-  
107 - 107 50 
U l . -  111 25 
120.25 120.751860 po 100 złr. 5°/0 . . w

premią) po 100 złr. 135.25 135.75
134.' -  134-50 

2 5 .-

141,— 141.50 
10,,.- 100.10 
72.95

za 100 zł 
. 103.50 

81.60 
84.90 

1 0 4 -  
77. ~
78.50

73.10

8 2 -
85.30

104.50
77-50
7 9 .-

„ 1864 ( .
n r. 1864 „ po 50 złr

Renty Gcmo po 42 lir. aus. . .
Listy zastaw, domen państw, po 120

*fr.5ł/..  . . . . . . . .
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5#/„
Austr. renta zł. wolna od podatfc. A°/0 

S . O M ig a c y e  indemn. 5°/0 
Czech : . .
Bukowiny . , \
Galicy i . . .
Niższej A.ustryi .
Siedmiogrodu’ . . . .
Węgier . . . . . . . . . . .

3 .  I n i t e  p o ż y c z k i  p u b l i c z n e  
Gaik. pożyczka krajowa z r. 1873 6 

4 .  A k c y e .
Bank Anelo-aust. 200 zł. emit zł. 120 88.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 21180 ? i2

5 62 5 72 Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 725.— 735.
65 6 75 Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — —

9 68 9 /8 Gal.bank. d. hndl.ip rz.a200zł.wpł.40°/„ — —
9 82 10 — Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł.
1 77 1 87 Banku narodowego a 600 zł. . . .
1 18*/j 1 20 b-! Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze

59 50 60 50 Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. ■ .
'105 50 107 50 Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m.k.
105 25 107 25 j Kol. Preszów-Tarn.(w. c.) a 200 zł. wsrbr.

I Półn. kolej po 1000 zł. . . .  1980.- 1983 .- |

8.5u

7 9 4 .- 195.-

366 — 368[— 
164.75 165 25

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. fe 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, . 
Tow. kol. żel. państ.. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw. po< 300 zł. w. » ■
L. Kol. węg. gai. a 200 zł. w ar . -

5 .  S .U f.y zast. losowane 
Ogólny rołuiczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6c!o 
Powsz. austr. zakł. kred. ziein. 5°/0 wsr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. ios. w 18 i-Kik

o;, - 'i, i’ i, ii ii ■■ w rJ j to
,, r . .  I- I, w 36 S ii

Gai. Iow. kred. w. a. po -D/o
n FO 5'7o . .
, po oa/5 w 37 1.1

taeh zwrotne . . . .
Gai. banku hipoć. po 6°/0 . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/., - ■ 
Tow.kred.miejs.iw.w LSI. wył. po 6*/« •

„ w 301. wy!, po ‘U.> 
Banku narodowego po 5';/0 
Węg. tow. ziem. po

i a w t « 7 ; b a k i
i  UMIIIIIW iJTWWCjaMłtłfM au-*..-

łiica. żądam

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

I  '/rakow a: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszuy); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 nhn. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Podwołoezysk: (na dworzec lwowski główny): o
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

'i Pudwnłoczyskina. dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie ?> min. 8 po południu pociąg mięszany) ; 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się cis po 
udnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 mc. 20 w Lwowie.
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Kot. AJ brechta a 300 zł. 5“L w. a 
Iow. koi. żel. Preazów-Taruów (w fflt.)

a 300 zł. 5°/u w srsbr.
Koi. poł. p0 100 zł. m. k.

n .i, 100 zł. w. a. . . .
Koi. g.ii. riar. Ludw. po 300 zł. !Vj0 . 

» „ „ JI. emisyi.
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Kol Lwow.-Czer--Jas. Ul. euus. k 300 

zł. 5 w srebrze z r. 1836 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. JS72

'Węg. gal. kol. a 200 zł 5% w srebrze .
7, Abosy.

Jnst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a
Cl&rago po 40 zł. m. k.....................

Tow. źegl. par. na Dunaju polOOzł m

94( 75 12.25 j Keglewicha po 10 zł.
(18.75 119 50 ! Losy miasta Krakowa . . . .
947.ŚO 248 — } Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a

Palfiego po 40 zł. m. k..................
Fundacya szpit. Aroyksięeia Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż. Trycstu po 100 zł. m. k.

„ 50 zł m. k.
Waldsteiua po 20 zł. m. m. . . 
Windiseiigratza po 20 zł m. k. . .

W e k s l e  (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł w. p n . .
Berlin za 100 mark w. a. p.
Frankfurt za 100 mark p,
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr..................................

K u r s  złożu .
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi 
Korona . .
20-frankówka . . «■
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy
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Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński, 

z duia 23 kwietnia 1878.
Jeduolity dług państwa w banknotach 

„ w  srebrze . .
Renta w złoeie . . . .
Losy poż.ye7/ki z roku 1860 
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(2266) Obwieszczenie.
L. 2438. 0. k. sąd obwodowy jako sąd 

handlowy w Rzeszowie wiadomo czyni, że na 
. dniu dzisiejszym firma „Eliasz Grunstein” 

kupca handlu żelazem w Rzeszowie do reje­
stru handlowego wpisaną została.

Rzeszów 21 marca 1878.
(2341) Ogłoszenie konkursu.

L. 41130. Wcelu obsadzenia jednej po­
sady praktykanta dla służby przy urzędach 
cłowych z adjutum rocznych 300 złr. i ewen­
tualnie w celu przyjęcia bezpłatnego prakty­
kanta dla służby przy urzędach cłowych 
rozpisuje się konkurs. Kandydaci mają swe 
podania w przeciągu 4 tygodni wnieść do c. 
k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
i w tych udowodnić, iż ukończyli 17 rok 
życia ukończyli z dobrym postępem cztery 
klasy gimnazjalne lub niższe szkoły realne , 
władają językami niemieckim i krajowemi, 
i posiadają dostateczne utzymanie na czas 
praktyki (rewers zabezpieczający utrzymanie 
wystawiony w formie legalnej) zupełne u- 
zdolnienie fizyczne do służby i nienaganne 
zachowanie się. jakoteż poprzednie zatrudnie­
nie, jeżeliby przystąpienie do służby nie na­
stąpiło bezpośrednio po ukończonych naukach. 
Dla uzyskauia adjutum potrzebny jest egza­
min przepisany dla praktykantów urzędo­
wych.

Lwów dnia 12 kwietnia 1878.
(1939) (gfleuntttifo.

$ a ś  f. 1. £anbe§= alg jprepgcricfjt in 
SŁrieft Ijat auf Slntrag ber I. f. 0taatśan= 
roaltfdjuft mit ben SBefdjlufjen Porn 9., 12. 
unb 16 SRarg 1878, 31. 201, 212 unb 226, 
ju  IRec t̂ erlannt:

®er Snfjalt beg Slrttfefó mit ber Sluf* 
fĄrift „La questione di Trieste-Trento" unb 
ben SInfanggworten „A proposito della ques- 
tione“ in ber 3 eitfd)rift „LTndipendente" 
9łr. 274 bom 6 SRarj 1878, bcutn be§ 2Irtt* 
lelg „Memento" mit ben Slnfanggworten 
„Sotto ąuesto tittolo" unb „Ha fatto il gi- 
rio del giornali" in -Rr. 276 bom 8 3Rćirg 
1878, enblidj be§ Slrtifelg „Derivauo da Ge- 
nova“ in Sfir. 281 bom 13 9Rdrg 1878 be* 
griinbet ben j££)atbeftanb beg 9)erfired)en» nad) 
§ 65 a @t. unb Wirb batjer unter S9efta= 
tigung ber berjiigten Slefdjlagnaljme auf ©ruttb 
be§ ^ 493 ®t. s)5. 0 .  unb § 36 beg 
gefejje? bie 2Beiterberbreitung biefer ®rud= 

.  fdjrift berboten.

(2296) (g ife itttttttft
®ag f. I. Stetg* at§ Sprefjgcrtdjt in 

©5rg tjat iiber SIntrag ber !. f. @taat»an* 
waltfdjaft in golgc ber SScjdjluffe bom 6 
Styrii 1878, 31. 1849/136 unb 1852/139, gu 
jRedjt erlannt:

®er Strtifcl „Distretto di Gradisca, 27 
Marżo" in ber 3 edfĄrift „LTsonzo" 97r. 5 
bom 2 Styrii 1878, bann ber Slrtifel „Nostro 
earteggio partikolare. Roma 1 Aprile" in ber 
3eitfa)rift „II Goriziano" 9łr. 92 bom 3ten 
Styrii 1878 begriinben ben^ STfiatbeftanb beg 
Serbrecfjeng nad) § 65 a @t. ©. unb wirb 
baljer unter gleiĄgeitiger Seftatigung ber ber* 
fttgten 33efdjlagnaf)me auf @runb be5 § 493 
@t. 0 .  bie SBeiteroerbreitung berfelbcn
berboten.

(2199) (grfeittttnift.
SDug I. I. £anbr§gerid)t in SBriitm (jat 

auf Slntrag ber I. f. ©taatganwaltfdjaft in 
golge be§ i8efd)Iuffe§ bom 2 Styrii 1878, 31- 
4561, gu 9fłecĘ)t e rlann t:

SDer Sn^alt beg Slrtifelg „Z Valasskeho 
Mezirici (Puv. dop.) (Nove obecni zastnpi- 
telstvo) in ber 3 ettfd)rift „Moravska orlice1 
SRr. 75 nom 31 9Rarg 1878 begriinbet ben 
£l)atbeftanb beS 93ergef)eng nad) § 300 @t. 
©. unb wirb batjer unter gteicfygeitiger 93eftati* 
gung ber oerfiigten Sefdjlagnaljme auf ©ruttb 
beg § 493 6 t .  ip. 0 .  bie SBeiterbcrbrei* 
tung biefer jDrudfdjrift nerboten.

(2333) O g ł o s z e n ie .
L. 2429. Ze strony komisyi dla zakła­

dania ksiąg hipotecznych z c. k. sądu po­
wiatowego w Zborowie wydzielonej, wyzna­
cza się do rozpoczęcia dochodzeń miejsco­
wych w celu założenia ksiąg gruntowych 
dla gminy katastralnej Jeziorna termin na 
6 maja 1878 o godzinie 9 przed południem, 
na którym każdy, kto ma interes w zbada­
niu stosunków posiadania, zgłosić się i wszystko 
cokolwiek dla wyjaśnienia lub ochrony swych 
praw za stosowne uzna, przytoczyć może.

0. k. sąd powiatowy
Zborów 20 kwietnia 1878.

(2262) O b n  i e s z c z e n f  e .
L. 2197. 0. k. sąd obwodowy jako sąd 

handlowy w Rzeszowie wiadomo czyni, że 
na dniu dzisiejszym firma „Maier Thumin" 
kupca handlu towarami bławatnemi w Rze­
szowie do rejestru handlowego wpisaną zo­
stała.

Rzeszów 21 marca 1878.
(2336) © g lo s * e i» ie .

• h '  4°7 komisya hipoteczna zawiada­
mia, iż wyłożyła do powszechnego przejrze­
nia arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dla 
gminy Lipnica murowana.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone hyc mogą do dnia 
4 maja 1878, na którym dalsze dochodzenia 
w razie potrzeby prowadzone będą.

Bochnia dnia 20 kwietnia 1878.
(2318)

L. 5430. W imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! 0. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 
493 ustawy o post. karn. i §. 37 ustawy pra­
sowej w skutek wniosku c. k. Prokuratoryi 
Państwa, że treść artykułu umieszczonego w 
nr. 88 czasopisma „Gazeta Narodowa" z dnia 
16 kwietnia 1878 pod napisem „Sąd rewolu­
cyjny" w całej swej osuowie zawiera w so­
bie znamiona występku przeciw publicznemu 
spokojowi i porządkowi z § 305 u. k., że za­
tem zarządzona przez c. k. Prokuratoryę Pań­
stwa konfiskata tego numeru czasopisma „Ga­
zeta Narodowa" jest usprawiedliwioną, dal­
sze rozpowszechnianie treści tego inkrymino­
wanego artykułu wzbronionem i że zabrany 
nakład ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości po­
daje.

Z c. k. sądu krajowego karnego.
Lwów dnia 18 kwietnia 1878.

(2166 3—3) £ d y  k t .
L. 1897 — 1927. C. k. Sąd obwodowy 

w Rzeszowie niniejszem wiadomo czyni , iż 
na skutek odezwy c. k. Sądu krajowego 
lwowskiego z dnia 17 listopada 1877 L. 
52735, tudzież z dnia 15 lutego 1878 L. 
5746 rozpisuje się celem zaspokojenia wie­
rzytelności 1 uprzywilejowanego galicyjskie­
go banku hipotecznego we Lwowie, a mia­
nowicie :

Kwoty 543 złr. 75 cnt. w. a. jako 10 
raty pożyczkowej duia 16 kwietnia 1874 za­
padłej, wraz z 6 proc. odsetkami zwłoki od 
tejże kwoty 543 złr. 75 cnt. w. a. od duia 
zapadłości 16 kwietnia 1874 aż do dnia rze­
czywistej zapłaty liczyć się mającemi, tudzież 
kwoty 2 złr. 72 cnt. w. a. tytułem V2 proc. 
prowizyi, tudzież dalszych rat już zapadłych 
z odnośnemi odsetkami i prowizyą, oraz su­
my 14.714 złr. 21 cnt. w. a. tytułem resz- 
Płiącego kapitału pożyczkowego wraz z 7 pre, 
odsetkami od dnia 16 października 1875 aż 
do dnia rzeczywistej zapłaty liczyć się mają- 
cemi, nakoniec kosztów w kwotach 32 złr. 
68 cnt. w. a. i 62 złr. 4 cnt. przyznanych — 
dalej celem zaspokojenia wierzytelności: 11 
Galicyjskiej kasy oszczędności, a mianowicie: 
10.519 złr. 97 cnt. w. a. z procentami po 
6 proc. od dnia 8 listopada 1873 bieżącemi 
i prowizyą zwłoki po 7 proc. od każdej w 
dniu 8 listopada i w dniu 8 maja począwszy 
od duia 8 listopada 1873 niezapłaconej pół­
rocznej raty po 462 złr. w. a. aż do uiszcze­
nia całego kapitału bieżąca i kosztami w kwo­
cie 78 złr. 99 cnt. przyznanemi.

Przymusową sprzedaż przez publiczną 
licytacyę dóbr Krasne z przyległościami Wni­
ka i. Matysówka w Tabuli krajowej ut Dom. 
34 pag. 169, 173, 177 zapisanych, według 
Dom. 391, pag. 139 n. 18 h a e r: pag. 141, 
u. 19. 20 haer: pag. 164 n. 13, 14, 15 haer. 
pag. 168. n. 11, 12. 13 haer. dłużniczki Ja­
dwigi Skrzyneckiej własnych, tudzież maję­
tności Janówka, Tomaszowka. Attamanowka, 
Nizina, Majcberówka, Podwisławeze, Krzywe, 
Michałówka, Zawrocie, Wykroty, Krzaki, Ko- 
gutówka, Pręt, Ciasne, Beresówka, Kłosy, 
Progi, Klocówka, Tomaszowka, Granica, Dol­
na, Kępa, Edychrylówka, Kres, Brzegi, Do­
lina, Zarosłe, Moczar, Jamki, Poźniakówka, 
Ruda, Motyez, Nadbrzezie z obszaru dóbr 
Krasne wydzielonych ut Dom. 493. pag. 400 
n. 414 Dom. 522 pag. 1, U , 21, 31, 41, 
51, 61, 71, 81, 91, 101, 111, 121, 131. 141, 
151, 161, 171, 181, 191, 201. 211, 221, 
231, 241, 251, 261, 271, 281, 291, i 301
zapisanych Janowi Kogutkowi, Tomaszowi 
Misce, Walentemu Attamanowi, Janowi Atta- 
manowi, Józefowi Maycherowi, Antoniemu 
Tom asikow i, Janowi Tomasikowi, Michałowi
Szwaglowi, Bartłomiejowi Mędrale, Antonie­
mu Mędrale, Walentemu Kogutkowi, Janowi 
Kogutkowi, Michałowi Murdzia, Wojciecho­
wi Trzyuie, Janowi Beresiowi, Piotrowi Więc­
kowi, Wojciechowi Pukała, Tomaszowi Klo­
cowi, Maryi Tomakowej, Janowi Musiałowi, 
Maryi Klocowej, Piotrowi Szuberli, Sebasty- 
anowi Więckowi, Michałowi Więckowi, An­
toniemu Cyrkowi, Łukaszowi Pukała, Jozefo­
wi Maślanka, Józefowi Rzeszutkowi vel Rze- 
szutek, Antoniemu Poźniakowi, Marcinowi 
Poźniakowi, Janowi Rudemu, Franciszkowi' 
Motyce, Wojciechowi Więckowi należących.

Powyższa sprzedaż przedsięwziętą zo­
stanie w gmachu tut. Sądu w dwóch termi­
nach, a m ianowicie: na dniu 19 czerwca 
1878 i na dniu 7 sierpnia 1878 każdym ra­
zem o 10 godzinie przed południem pod n a­
stępującymi w arunkam i:

1) Dobra te sprzedane będą ryczałtowo z 
wyłączeniem prawa do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddańcze i 
bez wszelkiej ewikcyi.

2) Licytaeya tych dóbr odbędzie się w 
dwóch terminach, na których te dobra 
niżej ceny wywołania sprzedane nie 
będą.

3) Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki banko- 
wei przyjęta w sumie 80.415 złr. w. a.

4) Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk ko­
misji licytacyjnej jako zakład (wadyum) 
10/ioo sumy wywołania 80.415 złr. #to 
jest sumę 8.041 złr. 50 cnt., a raczej 
okrągłą sumę 8.042 złr. w. a. bądź w 
gotowiźnie, bądź w książeczkach galic. 
kasy oszczędności, bądź w galicyjskich 
obligacyach indemnizaoyjnyeh, lub też 
w obligacyach długu państwa, albo też 
w listach zastawnych c. k. uprzywil. 
austr. Banku Narodowego w Wiedniu, 
c. k. uprzyw. galic. akc. Banku hipo­
tecznego lub gal. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego we Lwowie. 
Obligaeye i listy zastawne obliczone 

będą wedle kursu tychże w ostatnim przed 
licytacyą numerze urzędowej Gazety Lwow­
skiej ogłoszonego

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotorriźuie było złożone, w cenę kupna wli- 
czonem zostanie j'wadya innych licytujących 
po zakończeniu licytacji będą im zwrócone.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
ekstrakt tabularny można przejrzeć w archi­
wum tutejszego Sądu.

O czem się strony osobiście, zaś wie­
rzycieli hypoteeznyeh z miejsca pobytu nie­
wiadomych, tudzież takich, którzyby po dniu 
wydania ekstraktu tabularnego, t. j. 7 sier­
pnia 1878 do tabuli sprzedać się mających 
dóbr weszli, albo którymby niniejsza uchwa­
ła wcale nie, lub w nienależytym czasie do­
ręczoną została — przez ustanowionego ku­
ratora ad w7. Dra. Biudera z zastępstwem adw. 
Dra. Reinesa uwiadamia.

Rzeszów 14 marca 1878.
(2311 2— 3) JE d  y  k  t„

693., 0. k. sąd obwodowy w Złoczowie 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności c. k. uprzyw. gal. zakłauu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie reśztującej 19.600 zł. w. a. z pu. od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
dóbr Obertasów Frankowskiego dom. 215 
pag. 327 haer. 1 w tabuli krajowej zapisa­
nych, w powiecie złoczowskim położonych, 
W dwóch terminach, a mianowicie dnia 22 
maja 1878 i dnia 26 czerwca 1878 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
złoczowskim c. k. sądzie obwodowym, na 
których dobra te niżej ceny szacunkowej
80.000 zł. w. a. przy udzieleniu pożyczki 
przyjętej oraz ceny wywołania stanowiącej 
sprzedane nie będą.

Wadyum zostało na kwotę 8000 zł. u- 
stanowionem.

Dalsze warunki w tutejszej registratu- 
rze przeglądnąć można.

Dla tych, którymby uchwała licytacyę 
dozwalająca lub dalsze uchwały licytacyi lub 
ekstrykacyi dotyczące wcześnie lub wcale nie 
zostały doręczone, albo którzyby dopiero po 
wydaniu ekstraktu do tabuli weszli ustano­
wiono kuratorem adwokata dra Billeta z za­
stępstwem przez adw. dra Heynego.

Złoczów dnia 16 marca 1878.
(2289 1—3) O b i t l e s z e j i e i t l e .

L. 2«02. 0. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicacb ogłasza, że w sprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw nieobjętej 
masie spadkowej Iwana Głuszka o zapłacenie 
250 złr. z pu. odbędzie w sali sądowej pu- 
bliczna  ̂ licytacyę gospodarstwa włościańskiego 
w Gdeszycach pod i. k. 40 położonego ciała 
tabularnego niemająeego a nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Iwana Głuszka własnego w 
trzech terminach 22 maja, 26 czerwca, 31 
lipca 1878, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania 450 złr., zakład 45 
złr. w. a.

Na pierwszym i drugim terminie gospo­
darstwo to tylko za cenę wywołania lub wy­
żej, zaś, na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedanem zostanie.

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 26 grudnia 1877.
(2286 1— 3) O b w i e s z c z e n i e  L. 70 

Dnia 4 czerwca, dnia 9 lipca, 13 sier­
pnia 1878 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym publiczna 
licytacyjna sprzedaż realności wiejskiej pod 
Nr. 8 w Kozłowie położonej, ciała tabularne­
go niestanowiącej, do nieobjętej masy spad­
kowej dłużnika ś. p. Bartłomieja Jamroga 
należącej na zaspokojenie pretensyi Itty Mort- 
kowiez w kwocie 117 złr. a. w. z p. n.

Cena wywołania wynosi 2100 złr. za­
kład 210 złr. a. w.

Resztę waruuków wolno przejrzeć w tu­
tejszej sądowej registraturze.

0. k. sąd powiatowy 
Dębica 4 marca 1878.

(2315) 1— 3) E  d  y  k  i .
L. 23084. 0. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z duia 25 
lipca 1871 1. 96 dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby małżonków 
Ignacego i Teresy Bielawskich o utworzenie 
nowego ciała tabularnego dla realności nr. 
5344/4 w lwowskim powiecie sądowym i w 
tamtejszej gminie podatkowej położonej, skła­
dającej się z parceli budowlanej 3568 i grun­

towych 6872— 6873, 6874, 6875, 687r- 
6877, 6878 na dołączonej kopii mapie k»'1 
stralnej literami a, b, c. d, e, f, g, h, b ' 
1, m, n, o. p, q. a oznaczonej, na zachód 
linii ab z realnością pod 1. 533% ua P 
noc w liniach ab, cd, def, fg, gh, hi z lase,n 
do zakonu pp. Benedyktynek ormiańskich na­
leżącym, od strony wschodniej i południowo' 
wschodniej w linii łamanej iklmn z pastwi­
skiem „Pasieki" zwanem, do gminy miasta 
Lwowa należącem, a na południe w IiniaCl1 
no, op, pq, qa z posiadłościami do Snopko­
wa należąeemi, graniczącej w tych granic*3®11 
3 morgi 845 sążni kwadr, zawierającej c. k- 
sądowi krajowi poieconem zostało, ażeby 
że wygotował projekt otworzyć się mając®?0 
ciała tabularnego, któryto projekt w tyinz® 
sądzie krajowym przejrzanym być może, 0 
od dnia 31 marca 1878 za księgę gruntoWć 
uważanym będzie, równie oznajmia się, 
od dnia 3 I marca 1878 począwszy, nowe pra' 
wa własności, zastawu i inne prawa hipo,e' 
czne na wyż opisanej nieruchomości ja^° 
nowe ciało tabularne do księgi gruntowni 
wciągnąć sie mającej, tylko przez wpis d® 
księgi hipotecznej nabyte, ograniczone 
innych przeniesione uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy są® 
krajowy wszystkich którzyby :

a) na zasadzie praw przed dniem otwarci*1 
tego nowego ciała tabularnego nabyty®11 
domagali się zmiany wpisanych tainh* 
stosunków własności i posiadania be2 
różnicy czy zmiana ta przez dopisani®- 
odpisanie lub przepisanie przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości, lub p0'  
łączeuie ciał hipotecznych, czyli też ^  
inny sposób nastąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciul® 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności, lub inne prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile prawa te. 
jako należące do dawniejszego stanu bier- 
nego wpisane być mają, a przy założe­
niu nowego ciała tabularnego wciągnięte 
nie zostały, ażeby w c. k. sądzie kra­
jowy in we Lwowie swoje oznajmienie 
do d. 3 1 sierpnia 1878 tern pewniej wnie­
śli, ileże w przeciwnym razie Utracą pra­
wo popierania oznajmić się mających ro­
szczeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hi­
poteczne w dobrej wierze nabędą.
Nakoniec czyni się uwagę, że o b o w i ą z k u  

zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że pra­
wo zgłosić się mające z księgi tabularnej, jiB 
do użytku służyć niemającej lub z załatwie­
nia sądowego widoeznem jest, lub że jakie 
podanie stron odnoszące się do tego prawa 
do sądu wniesionem zostało, tudzież że re- 
stytucya lub przedłużenie powyższego termi­
nu dla pojedynczych stron miejsca nie ma.

Lwów duia 12 marca 1878.
(2340 1—3) E  <1 y b; t .

L. 11327. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, ie 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Róży > 
Stanisława Załę-ikich, celem doręczenia im 
tutejszo-sądowej uchwały, tyczącej się eksta- 
bulacyj praw na rzecz Teofila Załęskiego, w 
stanie biernym dóbr Bobowa z przyległościa­
mi, według dom 232 p. 165 n. 60 on. in­
tabulowanych, z dnia 29 sierpnia 1877 b 
45415 adwokat krajowy dr. Zukotyński ku­
ratorem ustanowiony został.

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 9 marca 1878.

(2323 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 3125. 0. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie zawiadamia, p. Ludwikę Ośmiałow- 
ską z miejsca pobytu niewiadomą, iż dla niej 
z powodu wniesionego przeciw niej pozwn 
do praes. 30 marca 1878 1. 3125 przez pp- 
Salomona Nat.hansolina. Hersza Rapaporta, 
Mojżesza L. Rosenzweiga i spadkobierców 
Oziasza Dawida, Pesię Weiser, Mojżesza Da­
wid, Hersza Dawid, Chaję Heseheles i Berła 
Dawid o uznanie płynności snmy 7000 złr. 
kuratorem adwokat dr. Wesołowski z zastęp­
stwem adw. dra Heynego ustanowiony i te­
muż rzeczony pozew celem wniesienia obro­
ny doręczony został, że przeto rzeczą pozwa­
nej jest temuż kuratorowi potrzebnej udzieli® 
informacji, lub innego obrać sobie zastępcę 
i o tern tutejszemu sądowi donieść.

Złoczów dnia 6 kwietnia 1878.
(2339 1— 3) K o n k u r s .

L. 2824. Posada adjunkta kancelaryj­
nego przy sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
lub w razie przeniesienia przy innym sądzi® 
obwodowym Galieyi wschodniej, z płacą X 
klasy rangi, jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania do 15 maja 18 
do Prezydyum sądu obwodowego w Tarno­
polu. Lwów 20 kwietnia 1878.
(2335 2— 3) ( S h i f t

31- 2114. Sm Jłacij^ange sum ©A lc 
bom 19 Styrii 1878, 31. 2114 wirb Iratbaf' 
tnadjt, bafj mittelft beffelben ber GortcurS ubU 

: ba3 Śermógen ber protofolirten g lima 
tidj Korbel unb nidjt §einric£) Korber eroffnet
wurbe.

SSom I. !. Sretógeridjte.
Neu Sandez am 19 Styrii 1878.
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(2269 B—8) E d y k  t.

L. 1010. 0. k. sąd powiatowy brzeżań- 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 

dniach 3 maja, 3 czerwca i 3 lipca 1878 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności pod 
~ 37 w Brzeżanach położonej Fedka i Magdy 
f^charków własnej, w celu zaspokojenia pre­
tensyi Mindli Bose w kwocie 100 zł. w. a. 
z Pm Zakład wynosi 40 zł. 80 ct., dalsze 
warunki akt opisania i ocenienia przejrzeć 
można w sądzie.

Brzeżany 7 lutego 1878.
(^280 3—3) , Obwieszczenie.

L. 101. Do likwidacyi zgłoszeń dodat­
kowo do masy rozbiorowej Saula Bucha i 
hackera Jeżowera pretensyi Józefa Herolda 
1 Stissla Lichtmanna wyznacza komisarz kon­
kursowy termin w sądzie tutejszym na dzień 
*>0 kwietnia 1878 o godzinie 9 rano.

Rzeszów 12 kwietnia 1878.
(2295 3— 3) Konkurs L. 550/RSO

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela przy szkole etatowej w Se- 
fafińcack z płacą roczną 400 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

Prawo prezentowania przysłużą miejsco­
wej Badzie szkolnej.

Podania w należyte dokumenta zaopa­
trzone mają być wniesione w sposób wska­
zany art. 3" ust. kraj. z 2 maja 1873 w ter­
minie do 15 czerwca 1878 do ck. okręgowej 
Kady szkolnej w Sniatynie.

Z c. k. okręgowej Bady szkolnej
W Sniatynie 11 kwietnia 1878.

(2294 2—3) E  d  j  h  t .
L. 5283. 0. k. sąd powiatowy w Bud­

kach podaje do wiadomości, iż dnia 24 marca 
1875 zmarł w Nihowicach Hryńko Podcer- 
kiewny bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia. Do spadku pozostałego jest po­
wołany Iwan Podcerkiewny a gdy miejsce 
Pobytu tegoż sądowi znane nie jest, więc 
Wzywa się go, ażeby w przeciągu jednego roku 
w sądzie się zgłosił, i swe oświadczenie tern 
Pewniej wniósł, ile że w przeciwnym razie 
Postępowanie spadkowe ze zgłaszającemi się 
spadkobiercami i z ustanowionym kuratorem 
Mikołajem Dołżańskim przeprowadzone będzie.

0. k. sąd powiatowy
Budki 20 lutego 1878.

(2293 2— 3) Obwieszczenie.
L. 2401. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach ogłasza, że w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Janowi
1 Justynie Perczyńskim o zapłacenie 86 zł. 
16 ct. w. a. z pn. odbędzie w sali sądowej 
publiczną licytacyę gospodarstwa włościań­
skiego w Hussakowie pod 1. 135/55.57 poło­
żonego, ciała tabularnego niemającego, a Ja- 
115 i Justyny Perczyńskich własnego, w trzech 
lam inach 22 maja, 26 czerwca, 31 lipca 
1878 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Cena wywołania 150 złr., zakład 15 
zł. w. a.

Na pierwszym i drugim terminie go­
spodarstwo to tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, zaś na trzecim terminie tak­
ie niżej ceny wywołania sprzedanem zo­
stanie.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 30 września 1877.
(2292 2— 3) Obwieszczenie.

L. 2598. C. k. sąd powiatowy w Ni­
ańko  wicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw masie 
spadkowej Ilka Sydora o zapłacenie 300 zł.
2 pn. odbędzie w sali sądowej publiczną li­
cytacyę gospodarstwa włościańskiego w Hru- 
szatycach pod 1. k. 41 położonego, ciała ta­
bularnego niemającego a masy spadkowej 
Uka Svdora własnego w trzech terminach 
22 maja, 26 czerwca i 31 lipca 1878, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 700 zł., zakład 70 
złr. wal. austr. t

Na pierwszym i drugim terminie go­
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
Wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 31 grudnia 1877.
(2290 2—3) Obwieszczenie.

L. 2600. O. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach ogłasza że wsprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw nieobjętej 
masie spadkowej Eliasza Dudy o zapłacenie 

złr. 92 ct. z pn. odbędzie w sali sądowej 
Publiczną licytacyę gospodarstwa włościań­
skiego w Gdeszycach pod 1. k. 21/65 położo- 
hego, ciała tabularnego niemającego a nieob­
jętej masy spadkowej Eliasza Dudy własnego 
W trzech terminach 22 maja, 26 czerwca, 31 
bpca 1878, każdym razem o godzinie 10 
Przed południem.

Cena wywołania 200 złr., zakład 20 złr.
W. a.

Na pierwszym i drugim terminie gospo­
darstwo to tylko za cenę wywołania lub wy- 
N  zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
Wywołania sprzedanem zostanie.

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto-

' kół zastawniczego opisania i oszacowauia 
i można przejrzeć w sądzie.

Od c. k. sądu powiatowego
Niżankowice 26 grudnia 1877.

(2291 /2—3) Obwieszczenie.
L. 2599 O. k. sąd powiatowy w Niżan- 

kowicach ogłasza, że w sprawie Zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw nieobjętej 
masie spadkowej Fedki Chomy o zapłacenie 
137 zł. 27 ct. z p. n. odbędzie się w sali sądowej 
publiczna licytacya gospodarstwa włościańskie­
go w Gdeszycach pod 1. k. 38/5 położonego 
ciała tabularnego nie mającego a nieobjętej 
Fedka Chomy własnego w trzech terminach 
22 maja, 26 czerwca, 31 lipca 1878 każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem.

Cena wywołania 600 zł. zakład 60 zł. 
a. w. Na pierwszym i drugim terminie go­
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedanem zostanie.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć rnżna w sądzie

Niżankowice 28 grudnia 1877.
(2277 2—3; E  <1 y  l i  t .

L. 7668. C. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności Mendla Goldberga w 
sumie 40 zł. odbędzie się w tutejszym są­
dzie dnia 31 maja, dnia 28 czerwca i dnia 
19 lipca 1878 o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 83 w Sieteszy ciała 
tabularnego niestanowiącąj.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
w kwocie 331 zł. niżej której realność ta 
przy pierwszym i drugim terminie sprzedaną 
nie będzie, gdyż przy trzecim terminie i n i­
żej tejże sprzedaną będzie.

O tem zawiadamia się strony i wiado­
mych wierzycieli do rąk własnych niewiado­
mych przez kuratora Jana Ziębę w Sieteszy.

Przeworsk 26 października 1877.
(2279 2—3) E  <1 y  k  t .

L. 8866. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem p. Henryka Komara i 
Wita Komara, że przeciw nim firma „Teodor 
Baranowski i syn w Krakowie“ na dniu 24 
marca 1878 1. 8866 o zapłacenie 300 zł. w. 
a. z pn. wniosła pozew wekslowy w załat­
wieniu którego nakaz zapłaty wydanym zo­
stał uchwałą sądową z dnia 28 marca 1878, 
gdy miejsce pobytu Henryka Komara sądowi 
nie jest wiadomem, przeto c. k. sąd krajowy 
w celu zastępowania pozwanego wyż wymie­
nionego na koszt i niebezpieczeństwo powo­
dowej firmy p. dr. F. Wilkosza kuratora ad 
actum nieobecnych, a dr. Goldmanna zastęp­
cą tychże ustanowił.

Poleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w sądzie albo sami stanęli, 
lub też potrzebne dokumenta ustanowionemu 
zastępcy dla siebie udzielili lub wreszcie in­
nego obrońcę sobie wybrali i o tem c. k. 
sądowi donieśli, w ogóle aby wszelkich mo- 
żebnych do obrony środków prawnych użyli 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za­
niedbania skutki sami sobie przypisaćby mu­
sieli.

Kraków 28 marca 1878.
(2322 2—3) E  d y k  U

L. 3286. O. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia Aleksandra Senkowskie- 
go z miejsca pobytu niewiadomego, że ku­
ratorem dla niego adw. dr. Heyneze zastęp­
stwem adwokata dr. Wesołowskiego w spra­
wie Mariana Warteresiewicza przeciw Alek­
sandrowi i Ludwice Seńkowskim, Janowi i 
Maryi Petrykom pto. 4000 zł. w. a. z pn. 
sprzedaż młyna parowego w Złoczowie usta­
nowionym został, że przeto jego rzeczą bę­
dzie, albo ustanowionemu kuratorowi po­
trzebną informacyę udzielić, albo innego za­
stępcę sobie obrać i o tem sądowi donieść.

Złoczów dnia 13 kwietnia 1878.
(2306 2—3) E d y  k t .

L. 5465. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu ustanawia adwokata krajowego p. dr. 
Weissteina kuratorem, zaś adwokata krajowe­
go p. dr. Horowitza zastępcą dla z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego pozwanego Lei- 
bischa Sckwarzbarda w sprawie wekslowej 
Bifke Jamenfeld i Somera Scbwebel przeciw 
niemu o 42 złr. w. a. z pn.

O czem się nieobecnego pozwanego Lei- 
bischa Schwarzbarda zawiadamia.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol dnia 3 kwietnia 1878.

(2321 2—3) E  d y k  t.
L. 1332. O. k. sąd obwodowy Rzeszow­

ski na skutek podania Agnieszki z Kozyrów 
Stępieniowej z dnia 13 lutego 1878 1. 1332 
o uznanie za zmarłego męża Walentego Stę­
pienia, który na wiosnę 1874 r. z Brzozy 
królewskiej na flis do Gdańska wyszedł i 
dotąd nie wrócił, wzywa tegoż Walentego 
Stępienia, ażeby w przeciągu jednego roku 
albo sam się stawił, albo w inny sposób o 
swojem życiu udzielił wiadomości, gdyż w 
razie przeciwnyn c. k. sąd do uznania go 
za zmarłego przystąpi.

Rzeszów dnia 28 lutego 1878.
(2320 2—3) E d y k  t.

L. 182. O. k. Sąd miejsko delegowany 
cywilny w Krakowie podaje do wiadomości, 
iż dnia 22 stycznia 1874 zmarł Michał So­
cha w Dojardowie bez pozostawienia rozpo­

rządzenia ostatniej woli (brat Anny Sochó- 
wny) zaś w dniu 18 października 1874 
w Stanisławowicach Piotr Socha (ojciec An­
ny Socbówny) z pozostawieniem rozporządze­
nia ostatniej woli.

Sąd nieznając miejsca pobytu Anny 
Socbówny wzywa też ażeby w przeciągu ro­
ku jednego licząc od dnia dzisiejszego" w tu- 
tejszem sądzie się zgłosiła i oświadczenie 
swoje do powyższych spadków wniosła w prze­
ciwnym bowiem razie/j takowe tylko zgłasza­
jącymi się spadkobiercami tudzież z kurato­
rem dla niej ustanowionym adt. Drem Wę- 
drychowskim przeprowadzone będą.

Kraków 28 lutego 1878.
(2307 2—3) E  d y k  t.

L. 4661 Ze strony c. k. sądu powiato­
wego w Jazłowcu podaje się do powszech­
nej wiadomości iż na żądanie Mojżesza Po- 
horyllo celem zaspokojenia jego przeciw An- 
dryjowi Morsz wywalczonej pretensyi 100 
złr. w. a. z p. n. realność tegoż ostatniego 
pod n.k. 41 w Nowosiółce położona, skła­
dająca się z chałupy, małego chlewka i o- 
grodu w tutejszym sądzie w trzech termi­
nach na dniu 21 maja, 25 czerwca i 23 lin- 
ca 1878 każdym razem o godzinie 9 rano 
jednakowoż w pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową 111 złr. w. a. lub 
wyżej takowej natomiast zaś w trzecim ter­
minie także poniżej ceny szacukowej spize- 
daną będzie.

" O czem się chęć kupienia z tym do­
datkiem uwiadamia, iż resztę warunków li­
cytacyjnych w tutejszem sądzie przejrzeć 
mogą.

Jazłowiec dnia 30 września 1877.
(2-330 2—3) E  d y k  t.

L. 3807. 0. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 3 maja, 23 maja 
i 6 czerwca 1878, zawsze o 9 rano, egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 200 w Bła- 
żowy położonej, Jana Bobra własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej na zaspokojenie 
wierzytelności Izaka Cellerkrauta w kwocie 
250 zł. a. w. z pn. przedsięwziętą i przy 
trzecim terminie także niżej ceny" szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 795 zł., zakład 79 zł. 
50 ct. w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnjmk są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 6 września 1877.
(2332 2—3) Obwieszczenie.

L. 9765. Dnia 3 maja 1878 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie li­
cytacya realności włościańskiej pod 1. 132 i 
73 w Gródku Jakima Hnatiuka własnej, ce­
lem zaspokojenia pretensyi Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 66 zł. 63 ct. 
z pn. pod warunkami w tusądowej uchwale 
z 15 października 1876 1. 7220 względem 
trzeciego terminu określonemi i w Gazecie 
Lwowskiej N. 280/876 ogłoszonemi.

C. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki 5 stycznia 1878.

(2329 2—3) E d y k  t.
L. 1246. Zawiadamia się Franciszka 

Czajkowskiego dzierżawcę Okopów, iż Akiwa 
Satler wniósł przeciw niemu pozew 14 mar­
ca 1878 1. 1246 pto 82 zł. i do postępowa­
nia sumarycznego wyznaczono termin na 
dzień 6 maja 1878 rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto ustanowiono dlań kuratora 
Piotra Swiderskiego naczelnika gminy w Ma- 
gierowie, któremu ten pozew doręczono.

Wzywa się zatem F ranciszka Czajkow­
skiego, ażeby albo sam do sądu się zgłosił, 
albo innego zastępcę sobie "obrał, o tem 
sąd zaw iadom ił, albo ustanow ionem u kura­
torowi potrzebnych środków do swej obrony 
dostarczył.

C. k. sąd powiatowy.
Niemirów 16 marca 1878.

(2326 2— 3) E d y  k .4 .
L. 3948. Na dniu 22 maja 1878 o 10 

rano sprzedaną zostanie w tutejszym , sądzie 
i niżej ceny szacunkowej 3413 zł- realność 
pod ]. 53y4 w Buczaczu położona, c-iało ta­

bularne stanowiąca, Julii Lindner własna na 
pokrycie pretensyi Pawła Rybaczewskiego w 
kwocie 1000 zł. z pn. Wadyum 200 zł.

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Buezacz 13 kwietnia 1878.

(2-325 2—3) E d y k  t.
L. 4705. C. k. sąd powiatowy w Bo- 

ryni uwiadamia, że dnia 9 maja, dnia 12 
czerwca i dnia 12 lipca 1878, każdym ra­
zem o godzinie 11 przed południem przed- 
sięweźmie publiczną sprzedaż realności grun­
towej w Tureezkaeb niżnych pod 1. k. 59/47 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
spadkobierców Mechla Neumana własnej, w 
celu zaspokojenia pretensyi c. k. uprzywil. 
Zakładu kredytów, włościańskiego w ilości 
150 zł. w. a. z pn.

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową 300 zł. w. a.

Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Boryuia 23 lutego 1878.
(2309 2—3) E  d y k  t.

L. 801 O. k. sąd powiatowy w Niepo­
łomicach niniejszem ogłasza, iż przedsięweź- 
mie przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści włościańskiej pod 1. kZ 201 w Niepoło­
micach położonej ciała tabularnego niestano- 
wiącej Franciszka i Zofii małżonkókw Włod­
ków własność stanowiącej na zaspokojenie 
wierzytelności Mojżeszowi Rittermanowi 
w kwocie 181 złr. 50 cent. w. a. z p. n.
w trzech terminach licytacyjnych a miano­
wicie dnia 15 maja dnia 14 czerwca i dDia 
15 lipca 1878 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem.

Cena szacunkowa i wywoławcza wy­
nosi 950 złr. w. a. wadyum zaś 95 złr. w. "a. 
resztę warunków licytacyjnych tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
tej realności przejrzeć można w tutejszo są­
dowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Niepołomice dnia 2 marca 1878.

(2313 2—3) Ogłoszenie.
L. 5556. Sąd powiatowy w Bodzano­

wie ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Su­
mera Hellmana przeciw Kiryle Jacentemu o 
150 złr. w. a. z pn. odbędzie się 3 maja, 4 
czerwca i 5 lipca 1878 zawsze o godzinie 
10 z rana w sądzie publiczna sprzedaż przy­
musowa realności dłużnika w Łaskowcacb 
pod 1 289 położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, składającej się z zabudowań 
mieszkalnych i gospodarczych i ogrodu jed- 
nomorgowego na 345 złr. ocenionej. Na 
pierwszych dwóch terminach realuość powyż­
sza tylko za cenę szacunkową, na trzecim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Wadyum wynosi 34 zł. 50 cnt. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu­

sądowej registraturze,
Budzanów dnia 15 lutego 1878.

(2808 2— 3) E  d y k  t.
L. 992. Ze strony ck. sądu powiatowego 

w Jazłowcu podaje się do powszechnej wia­
domości, iż żądanie Izera Eis prawonabyw- 
cy Izraela Salomona Dauer, celem zaspokoje­
nia jego przeciw Mich. łowi Hałabura wy­
walczonej pretensyi 136 zł. w. a. z pn. real­
ność tegoż ostatniego pod 1. k. 11 w Nowo- 
siółee p- łożona, składająca się z chałupy, 
budynków gospodarczych, ogrodu i 9 mor­
gów pola w tutejszym sądzie w trzech ter­
minach na dniu 21 maja, 25 czerwca i 23 
lipea I87b każdym razem o god. 9 rano, je ­
dnakowoż w pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej takowej, 
natomiast zaś w trzecim terminie także po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

O czem się chęć kupienia mających z 
tym dodatkiem uwiadamia, iż resztę warun­
ków licytacyjnych w tutejszym sądzie przej­
rzeć mogą.

Jazłowiec dnia 28 lutego 1878.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie licytacyi.
(2338 1—3)

Oddział zastawniczy
galicyjskiego M M II kredytowego

ulica Jagielonska 1. 3 (dom w łasny)
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe rdo dnia 28 
lutego 1878 r, zastawy w dniach 7go i 8go maja 1878 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Lwów, dnia 24 kwietnia 1878.



X D r S I a . r c z
trudniący się od kilkunastu lat

speeyalnie radykalnem leczeniem 
c h o r ó b  s k ó r n y c h  z  z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  
s i l ,  skutkiem, n a d u ż y c i a  © s ła b ło -  

n y c h ,
ordyu. w mieszkania mzy ulicy Wałowej 1,3,

od  godz. 8—10 i  2 —4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.)

Jego „P oradnik44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 ct. za egzemplarz, ^§45 7_v>) (

• #   ' -̂-------

Zupełnie świeży transport; 
P r z e w j g  ' b o r n e j

Drzez M l"  spwaflmei

atf clii
w łaśnie otrzym ał i  poleca handel

St. Markiewicza

W ydanie now e

!! TYŁKI: 3  zł.!!
za ca ły  zbiór najnow szych  

tańców na  r. 1878
w jednym zeszycie 

g  FABIANA TYHOLSKIEGG
^  „Szopki1' M a z u ry ........................ 64 ct.

„Ohałupeczka niska“ Kadryle . 70 „
„Wstęga Wisły" Krakowiaki . 64 „
„Bidu sobi kupyła" Dumka i

K o ło in y jk i............................. 64 „
„Milionerka" Polka francuska . 45 „
„Czy mogę prosić?" Walce . 90 „

Dostać można we wszystkich księgar­
niach i u kompozytora ul. Sykstuska Nr.
13, II piętro, dom p. Widackiego.

[  (2256 5- 10)

C ) O © 0 © © O » H H H * H K H

w e  L w o w ie ,  w  H y n k u  l. 4 2 .
Nr. 1. „TASZU“ źółtokwiatowa, aromatyczna, po zł. 4'40 

2. „JUNTOJCZAN PECHA“ białokwia-
towa, arom atyczna...................................  3'60

„ 3. „NANDZYN" czarna, zbiór majowy . „ 3‘—
u 4- „S0UCH0NG" czarna, bardzo dobra „ 2'50
,i 5. „00NG0" familijna, wcale dobra . . „ 1'60
„ 4. „WYSIEWKI z herbaty" . . . .  „ 1*10

7. „WYSIEWKJ z najlepszych herbat . „ i '40
W pojedyńezem opakowaniu w torebkach papierowych 

za p ó ł k ilo  pełnej wagi.

Oprócz powyższych Herbat polecam
bardzo przednią a r o m a t y c z n ą  a  m a ło  

n a r k o t y c z n a  herbatę :
Nr. 8. „S0UCH0NG" z pierwszego wiosennego zbioru, 

po zł. 4'50.
m 9. „S0U0H0NG" z drugiego zbioru , grubsza 

po zł. 3-60.
Za ski/yneczke oryginalna w cynie opakowana 

w wadze l 1/* kilo. ‘ “ (.261 1 6 - ?)

Zarysy treściwe 
o  p o d a tk a c h

inspektora podatkowego
Ba s w  « -  c l .

Olej

b ■■ Ba
po cen ie  1 z i .  50 ct.

tudzież

i wosk ziemny 
w  Galicyi

p r z e z  -„radcę g ó r n i c z e g o
E d w a r d a  W i n d a k i e w i c z a

po cen io 2 zl.
nabyć można 

w A d m in istracyi „G azety Lw ow skiej44.
(8—10)

ęr
I f * i

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw k a ­
tarom , n ieżytow i osk rzeli, choro­
bom gardlanym , grypie, gośćco­
wi, holom  w krzyżach i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie świerz­
bienie. Cena pudełka 1 fr. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wislin, 
przy ulicy Seine 31, — w Krakowie w apt. p 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, — we 
Lwowie w apt. p. Piotra Mikolascha, — wr Czer- 
niowcach w apt. p. Golichowskiego.

 _____________________________(6236 18-18)

Obwieszczenie,
(2316 2— 3) L. 1094

Zakład karny dla mężczyzn dostarcza 
zawsze za bardzo mierną cenę więźniów do 
różnych robót poza domem w obrębie a na­
wet na odległość mili poza obrębem miasta 
L^owa, a mianowicie do robót ogrodowych, 
polnych, murarskich, budowniczych, brukar­
skich, tudzież do cegielni, kamieniołomów 
i t. p.

Bliższych szczegółów udziela dyrekcja 
w zabudowaniu zakładu przy ulicy kaźmie- 
rzowskiej i. 24.

Lwów dnia 18 kwietnia 1878
______________________  13

! U f i e z a p r z e c z e n i e !
najlepsze, najskuteczniejsze i najczyściejsze Lonbony przeciw kaszlowi, zafle-

gmieniu i chrypce są

wiedeńskie cukierki od kaszlu
wyrabiane z lodowatego cukru, ślazu i słodkiego drzewka

Feliksa Ronspergera, we Wiedniu, IVbec., Hauptstrasse 29.
Pudełko kosztuje 10 ct., też same z dodatkiem świeżego soku ananasowego 20 ct 

W ?  S k ł a d y  d l a  f i a l i c y l  z n a j d u j ą  s i ę :
w Drohobyczu u p. H. Blumenfelda, w Jarosławiu u p. A. Bohussa, w Kentach i w Okocimie u p. L. Rogoj- 
skiego, w Kołomyi u p. J. Sidorowicza, w Krynicy u p. II. Nittribit, w Nowym Sączu u p. 11. Jakubowskiego 

w Ottyni u p. K. Ingarden, w Tarnowie u p. J. Eeida,
W  Z kilkuset listów zawierających podziękowania i uznania za skuteczność tego wyrobu przytacza 

się tutaj tylko jeden:
Wilna dnia 15 października 1877. (5513 15—?)

Do Pana Feliksa Ronspergera.
Upoważniam Pana do publicznego ogłoszenia mego podziękowania za pańskie W ie ­

deńskie cukierk i od kaszlu, które mię wybawiły od kilkuletniego kataru pla­
cowego. J e n e r a ł - M a j o r  k s i ą ż ę  J a n  G iu to u t .

-  KA N T O R  W Y M IA N Y
o .  k .  u p r z .  g a l i c .

Akcy nego Banku H ip o te c z n y
kupuj u i sprzedaje

w sz y s tk ie  e le k ta  i  m o n e ty
pod warunkami najprzvstępniejszemi.

«°!« LISTA HIPOTECZNE,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w adya , — są  w tamże kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia z p ro w in cyl w ykonują sic bezzwłocznie po k u rsie  dzieunym, bez 
douczenia prow izyi. • * (4844 7

0 WYDZIERŻAWIENIA
BUC2& WLt 'W nu StIŁ

w Państwie & o ś n ic k le m . obejmujący 
przeszło 700 morgów, od 1 lipca 1878 r.

O bliższe szczegóły zgłosić się można 
do Administracyi dóbr w S try s o w ic a c h  

ostatnia poczta M o śc isk a .
(2248 2 -2 )

i O O O O O O O O O O O O

W y ł ą c z n y

handel H e r b a ty  rossyjsMej

IZ Y D O R A  W 0 H L
% ve L w o w i e .

p o l e c a
Świeży z Moskwy otrzymany

T ransport

Najwyborniejszej Karawanowej

H e r b a ty
po 4  z ł .  funt wielki

(560 gramów pełnej wagi)

Ob«ity w y bó r  : 
KAYS0W, silna . . . 
SUSZ0NG, wyśm. . . 
MELANGE, lwowska. . 
POROWSKA 2rblwa . .

21/, , - .
(2111 6 6)

V WW~ Zamówienia za zaliczka frauko
o o -o -  o o o o o o o o ó o o o o

........ _■..............T.. Łs&srfl

Z ŻELAZEM 
W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą 

do uswoj enia przez knż.iy organ izm, j est naj - 
potężniejszym środkiem wzmacniającym.

Przywraca krwi czerwone kuleczki sta­
nowiące jej piękność i siłę, pomaga tru­
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsił 
nośći toąlłość, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i dla ozdro wieńców  etc.

W  PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Re­

dy ka, we Lwowie w apl.eue P. Mikolascha, w Czerniow- 
cach u P. Golichowsk iejro, w Poznaniu u Dra Mankiewicza

(569 5—£

Pomeszkanis
fr o n to w e

przy ulicy Wałowej nr. 29, 
na pierwszem piętrze, złożo­
ne z trzech pokoi, przedpo­

koju i kuchni, jest
od I maja do wynajęcia.

(?273 3 3)

Odznaczona na krajowej wystawie we Lwowie jedynym w tym dziale przyznanym 
SBB « -« S  5 0  0  g ł -g

pierwsza krajowa prodnkeya nasiennych
Ztemm J u k ó w

rozesłała z gazetami Czas i Gazetą Narodową swoje tegoroczne bogato illustro- 
wane cennik}. Kto z PP. Gospodarzy tychże gazet nie prenumeruje lub też cennika 
nie odebrał, a raczy się interesować produkcyą ziemniaków, zechce łaskawie za­
żądać kartą korespondencyjną cennika u podpisanego, a takowy odwrotną pocztą 

bezpłatnie i franko przesłanym Mu zostanie.
Zapas wszelkich doborowych gatunków znaczny, a pora do rozsyłki i sadze­

nia obecnie najstosowniejsza.
ADIłUS na listy: A d a m  T a ń s k i  w Krakowie, dom Wgo J. N. Waltera

12235 4 G)

Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda dała nam obok mnóstwa chorób, także środki 
przeciw nim Twierdzenie to znajduje w Dr. F ryd eryka T.eijgiela b a lsam ie  brzo- 
zowyra zupełne poświadczenie. Skutki jego uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj 
wiciu bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnim czasie donosi między innemi także em. ae.

c. k. prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. P r o .  l i a s p i  w Wiedniu

o Bra Br. Lengiela balsamie brzozowym
następnie:

„Iłacyonalsiie  dobrane p iierw astk i tego kosm etyku  
są  d la  p iękn ej p łc i niezrów nanej dohroci i sk uteczności. 
Iło  szybkiego i zupełnego w ygładzenia  ustroju cery po 
przebytej osp ie balsam  ten  je s t  jed yn ym .44

Po każdorazowem używaniu odpada prawie nieznacznie łupież ze skóry, 
przezco choroby cery, jak: opalenie cery od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 

nienaturalna czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wyglądająca cera itp powmli zu­
pełnie ustępują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może być balsam brzozowy przez każdego użytym.

Cena słoika wraz z opisem użycia złr. 1.50. (7118 18 -  50)
S k ł a d  w e  L w o w i e  w  a p te c e  p .  Z y g m u n t a  H a c k e r a  „pod srebrnym orłem".

W i e l f e i  riKfi>7iA5® h®
w  Łtiufcolniei,

który zniszczył do szczętu wszystkie lokalności fabryczne, maszynerye i t. p. P ierw szego  
an gie lsk iego  towarzystwa fabrycznego wyrobu srebra „B ritan ia44,
spowodował zupełne rozwiązanie tego towarzystwa, ponieważ przywrócenie tego olbrzymiego 
przedsiębiorstwa do dawniejszego stanu, wymagałoby niezmiernych ofiar materyalnych. W celu 
szybkiego przeprowadzenia likwidaeyi, tudzież z braku potrzebnych ubikacyj, przesłano wielką 
część uratowanego przy pożarze towaru podpisanemu składowi z poleceniem, by go pozbywał 
za każdą cenę, a właśeiwie by go prawie

tym sposobem minio niezmiernej szkody, pokrył przynajmniej część kosztów surowego
materyału.

IPlfr Mniily z wyszczególnionych tu artykułów  
kosztował przedtem trojako.

12 sztuk nożów stołowych ze srebra „Britania" 
z angielskiemi klingami i takiemi samemi 
widelcami,- z dodatkiem gratis ciężkich ły­
żek stołowych z prawdziwego srebra Bri­
tania 5 zł. 25 ct.

1 chochla do śmietanki ze srebra Britania, 
najlepszej jakości 1 zł. 25 ct.

1 chochla do rosołu ze srebra „Britania" cięż­
ka i najlepszego gatunku 1 zł. 75 ct.6 sztuk ciężkich łyżeczek do kawy ze srebra 

„Britania" 75 ct.
Ę jĘ T  Dalej eleganckie lich tarze  stołow e, para zł. 1 '—, 2'—, 2'5J do 3. M asiecz- 

niezk i zł. 1, 165, 2-75, 3 20 do 4 zł. T acki po 50, 80, 90 ct. i 1 zł. K a n d ela ­
bry para: zł. 8-50, i 0 50, 14 do 20 zł. Im b ryk i lub herhatn ice po zł. 2, 
1’50 do 3 zł. C ukiernice po 2 zł., 2'75 4, 540 do 7 zł. K arafk i na  ocet i 
oliw ę po 2 50, 3 70, 4’20 do 6 zł. P osypaeze n a  cu k ier  40 ct., 70, 90 i 1 zł., 
a prócz tego mnóstwo innych przedmiotów. „jSB®
Każdy z przytoczonych artykułów jest z najlepszego litego srebra „Britania", pozostaj 

niezmiennie białym i nie da się rozróżnić od prawdziwego srebra nawet po 10 letnim użytku. 
Obowiązuję sic każdemu zwrócić pieniądze, jeźliby naczynie stołowe poczerniało lub pożółkło. 
Zamówienia przyjmuje .

Das Erste^ngiasclie Britania-Silberwaron-Depot
‘ . WFĘST., T aborstrasse 11.

Przesyłki na prowincyę za pobraniem należytosci lub przesyłką w gotówce.
f2n48 3—4)

Z drukarni w. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.


